
Chorzowskie

Zjednoczenie
Przemysłu

Węglowego
wykonało plan roczny

, KATOWICE
1 W godzinach rannych dnia 31

grudnia 1952 r. roczne zadania

produkcyjne wykonały załogi ko­
palń Chorzowskiego Zjednocze­
nia Przemyślu Węglowego.

Pełna realizacja rocznych
zadań produkcyjnych przez gór­
ników kopalń chorzowskich przy
niosła gospodarce państwowej
wydobycie o 2 proc większe niż
w roku poprzednim: znacznie
wzrosła również wydajność za­
łóg chorzowskich.

Załogi kopalń chorzowskich

mają do zanotowania dalsze o-

siągnięcia w walce o wyższy po
ziom współzawodnictwa. Wzro­
sły szeregi przodujących górni­
ków.

Do załóg, które najbardziej
przyczyniły się do realizacji za­
dań produkcyjnych Zjednoczenia
Chorzowskiego w roku ub. na­
leżą załogi kopalń: „Barbara-
Wyzwolenie", „Siemianowice" i

„Michał".

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się i

Wyd. A
Cena 15 gr

g

Krakowska
C'.

Organ BW Falskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V Kraków, czwartek I stycznia 1953 r. Nr I (1321)
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i Zwiększymy jeszcze nasz wkład

w walkę o pokój

Wielkie

Nadal walczyć będziemy
wraz z Wami

o szczęśliwą przyszłość
młodego pokolenia na całym świecie

Noworoczne depesze Zarządu Głównego ZMP

WARSZAWA
Z okazji Nowego Roku Zarząd Główny Zw. Młodzieży

Polskiej przesłał w imieniu całej młodzieży depesze do

demokratycznych organizacji młodzieży za granicą.
W depeszy do Światowej Fe-

iteracji Młodzieży Demokratycz­
nej czytamy: „Przesyłamy Wam,
a za Waszym pośrednictwem ca­
łej postępowej młodzieży świata,
nasze gorące braterskie pozdro­
wienia oraz życzenia

'

nowych
sukcesów. w walce o pokój i

prawa młodzieży.
Zapewniamy Was drodzy przy

jacieie, że młodzież polska, bu­
dująca wraz z całym narodem

piękną, socjalistyczną Ojczyznę
realizując wskazania Kon­

gresu Narodów w Obronie Poko­
ju, Walczyć będzie nadal pod
sztandarem SFMD wraz z całą
postępową młodzieżą świata o u-

ńicestwienie zbrodniczych, wo­
jennych planów amerykańskich
imperialistów, o szczęśliwą przy­
szłość młodego pokolenia na ca-

?ym świećie".

Depesza przesłana do Między­
narodowego Związku Studentów

zawiera gorące pozdrowienia
dla studentów całego świata o-

Taz życzenia nowych sukcesów

w walce o pokój, jedność i pra-
wa. s<>' ow.

U depeszy, przesłanej do An­
tyfaszystowskiego Komitetu Mło

dzieży Radzieckiej, młodzież

polska życzy swym radzieckim

kolegom dalszych zwycięstw w

dzielę budownictwa komunizmu.

. „Wspaniała pokojowa praca

młodzieży radzieckiej, wychowa­
nej w wielkiej szkole Lenina-
Stalina — czytamy w depeszy
—jest dla nas przykładem 1

bodźcem do wzmożenia wysił-

ków nad budowę zrębów socja­
lizmu w naszym kraju.

Zapewniamy Was. drodzy to­
warzysze, że młodzież polska u-

cząc się na Waszych doświad­
czeniach nie będzie szczędzić
wysPków w walce o pokój i so­
cjalizm, że nadal będzie pogłę­
biać więzy przyjaźni i brater­
stwa z młodzieżą radziecką".

Depesze z serdecznymi pozdro
wieniami Zarząd Główny ZMP

przesłał również do Ligi Demo­
kratycznej Młodzieży Chin,
Związku Demokratycznej Mło­
dzieży Korei, Wolnej Młodzieży
Niemieckiej oraz organizacji
młodzieży krajów demokracji lu­
dowej.

Depesze z życzeniami oraz

wyrazami solidarności w walce
o pokój i lepszą przyszłość, prze­
słał także Żarz Główny ZMP do

demokratycznych organizacji
młodzieży krąjów kapitalistycz­
nych, a m. in. do Związku Re­
publikańskiej Młodzieży Francji
i Federacji Młodzieży Komuni­
stycznej Włoch.

budowle

1952 roku
Kopalnia ,,Ziemowit II**. Na

zdjęciu: nowoczesną maszynę

wyciągową głównego szybu
obsługuje maszynista Paweł

Urbańczyk.
CAF — fot. Baranowski

Delegaci
zagraniczni

na Kongres Narodów

powrócili do Warszawy
WARSZAWA

Dnia 31 grudnia powróciła do
Warszawy z podróży po Polsce
34-osobowa grupa uczestników
Kongresu Narodów w Obronie
Pokoju z Afryki Północnej, Ar­
gentyny, Boliwii, Chile, Kolum­
bii, Kuby, Paragwaju, Urugwa
ju i Wenezueli.

Goście byli serdecznie witani

przez społeczeństwo i załogi za­
kładów pracy, które zwiedzali.

*

WARSZAWA

Bawiąca w Polsce na zapro­
szenie Zarządu Głównego ZMP
13-osobowa grupa młodych de­
legatów na Kongres Narodów w

Obronie Pokoju z Japonii, L'ba-

nu, Pakistanu i Burmy, po
10-dniowym pobycie w Szklar­

skiej Porębie przybyła 31 grud­
nia 1952 r. w .godzinach poran­
nych do Warszawy.

i przedterminowe wykonanie
zadań Planu 6-letniego
Serdeczne listy od społeczeństwa

do Prezesa Rady Ministrów

towarzysza Bolesława Bieruta

WARSZAWA

Ogromna miłość i przywiązanie całego społeczeń­
stwa do Wodza polskich mas pracujących Prezesa

Rady Ministrów Bolesława Bieruta znajduje wyraz
w licznych listach i depeszach, nadsyłanych od lu­
dzi pracy z miast i wsi. Robotnicy, chłopi, inteligen­
cja pracująca, ludzie pracy różnych zawodów prze­
kazują Wielkiemu Budowniczemu Polski Ludowej
meldunki o sukcesach odniesionych w realizacji, za­
dań produkcyjnych oraz piszą o zobowiązaniach dal­
szej intensywnej pracy w nowym, czwartym roku
Planu 6-letniego, pracy dla dobra Ojczyzny ludowej,
dla pokoju.
Górnicy Jaworznicko-Mikolo-

wskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego — meldując w

swej depeszy o wykonaniu w
dniu 22 'grudnia rocznego planu
wydobycia węgla — piszą: „Na­
sze sukcesy produkcyjne osią­
gnęliśmy dzięki wysiłkowi za­
łóg kopalnianych, zmobilizowa­
nych i kierowanych przez, naszą
Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą, której Ty przewodzisz.
Pragniemy dodatkowo wydoby­
tymi tonami węgla dać naszą
zdecydowaną odpowiedź na za­
kusy imperialistycznych podże­
gaczy wojennych oraz zwięk­
szyć nasz wkład w walkę o po­
kój i przedterminowe wykonanie
Planu 6-letniego".

O sukcesie swym donosi rów­
nież 9-osobowa brygada mon-

tersko-kanalizacyjna Jana Hen-
kla, zatrudniona przy budowie

socjalistycznego miasta Nowa
Huta. Członkowie tej brygady,
która zdobyła tytuł najlepszej w

kraju brygady sanitarnej,
stwierdzają' w swym liście:

„Meldujemy, że w dniu 15. XII.

wykonaliśmy przypadające na

nas zadania Planu 6-Ietn:ego.
Pragniemy zapewnić Cię, że nie
poprzestaniemy na dotychczaso­
wych sukcesach, ale będziemy
dalej pracować ofiarnie dla do­
bra naszej Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej".

Wiele serdecznych listów nad­
syłają chłopi. Uczestnicy I Zja­
zdu wojewódzkiego Związku
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Krakowie, w

imieniu 272-tysięcznej rzeszy
spółdzielców woj. krakowskiego
donoszą m. in.: „Zjazd nasz w

oparciu o wytyczne VII Plenum
KC PZPR i Twoje doniosłe
wskazania — przeanalizował do
tychczasową pracę, omówił spo­
soby i środki zmierzające do u-

sprawnienia i ulepszenia wymia­
ny towarowej oraz umocnienia
spójni gospodarczej klasy robot­
niczej z pracującym chłopstwem.
Świadomi poważnej roli spół­
dzielczości zaopatrzenia i skupu
w wykonaniu zadań wielkiego
Planu 6-letniego — w budowie
socjalizmu na wsi — przyrzeka­
my: wzmóc walkę o wzrost go-
spodarczości i pomnożenia ma­
jątku spółdzielczości, piętnować

i tępić wszelkie objawy kradzie­
ży, marnotrawstwa i biurokracji,
udoskonalać zaopatrzenie wsi,
ściśle wiązać masy pracującego
chłopstwa z naszymi spółdziel­
niami, ułatwiać dobrowolne prze
chodzenie pracujących chłopów
do form gospodarki zespołowej
oraz korzystać szeroko z bogatej
skarbnicy doświadczeń przodu­
jącej spółdzielczości radzieckiej"

Przedstawiciele nauczycielstwa
oraz pracowników naukowych
całej Polski nadsyłają wiele li­
stów, które mówią o ich woli
dalszej intensywnej pracy nad

wychowaniem nowego pokole- I
nia budowniczych socjalizmu w

Polsce.

'„Zapewniamy Cię, Obywatelu
Prezesie Rady Ministrów o

swym całkowitym oddaniu dla
wielkiej i pięknej pracy nad wy­
chowaniem młodego pokolenia
budowniczych socjalizmu w Pol­
sce" — piszą nauczyciele
katowickiego.

Serdeczne, pełne miłości
nadsyia młodzież.

„Przesyłamy Ci, drogi
czycielu, nasze gorące pozdro­
wienia — czytamy w liście har­
cerzy i harcerek z pow. giżyc­
kiego — dziękujemy Ci za tro­
skliwą opiekę nad nami i jedno­
cześnie zapewniamy, że my,
dzieci polskie, nie
pokładanych w nas nadziei".
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Za zasługi w umacnianiu

przyjaźni miedzy Polska a NRD

Przemysł węglowy
ZSRR

wykonał pizedterminowo
plan roczny

MOSKWA
W dniu 29 grudnia ub. r.

przemysł węglowy Związku
Radzieckiego wykonał roczny
plan wydobycia.

Górnicy radzieccy dali w r.

1952 o 80 proc, więcej węgla,
aniżeli w r. 1940.

Znacznie wzrosło wydoby­
cie węgla we wszystkich za­
głębiach węglowych ZSRR,
np. w Zagłębiu Podmoskiew­
skim zwiększyło się ono 3,5
raza, w rejonach wschodnich:
w Zagłębiu Kuźnieckim i Ka­
ragandzie — 2,3 raza.

W ciągu trzech ostatnich
lat przyrost wydobycia węgla
wynosił w ZSRR 74 miliony
ton.

*

W dniu 26 grudnia ub. r.

zameldowały o wykonaniu
rocznego planu produkcyjne­
go wszystkie załogi przemy­
słu naftowego.

Również transport kolejo­
wy wykonał plan państwowy
załadunku wagonów, przy­
śpieszenia ich obrotu, pod­
niesienia wydajności pracy,
oszczędzania paliwa i obniże­
nia kosztów własnych.

*

O przedterminowym wyko­
naniu planu na rok 1952 za­
meldowały przedsiębiorstwa
przemysłu lekkiego. Rok ubie­
gły był okresem dalszego
wzrostu wydajności pracy i
polepszenia jej jakości oraz

rozszerzenia asortymentów
wszystkich wyrobów przemy­
słu lekkiego.

min. Georg Dertinger
odznaczony Orderem

Odrodzenia Polski
BERLIN

Rada Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Łubowej od­
znaczyła ministra spraw zagranicznych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Georga Dertingera Orderem
Odrodzenia Polski II klasy za wybitne zasługi na polu
umocnienia i rozwoju przyjaźni i współpracy między
Polską Rzecząpospolitą Ludową a Niemiecką Republiką
Demokratyczną. Odznaczenie wręczone zostało ministro­
wi Dertingerowi w Berlinie przez szefa misji, ambasa­
dora Jana Izydorczyka, w obecności wicepremiera rządu
NRD Otto Nuschkego, przewodniczącego Izby Krajów
dr Lobedanza, przedstawicieli sfer politycznych, kultu­
ralnych i społecznych NRD oraz przedstawicieli dyplo­
matycznych akredytowanych w Berlinie.
W uroczystości wzięli również

udział prezes Towarzystwa Łą­
czności Kulturalnej z Zagranicą
profesor Alt i sekretarz general­
ny towarzystwa Wioch.,

Dekorując ministra Dertinge­
ra, szef misji dyplomatycznej
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, ambasador Jan Izydorczyk
oświadczył m. in., że fakt odzna­
czenia orderem polskim ministra
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej stanowi najdobitniejszy
dowód istnienia między naro­
dem polskim i niemieckim no­
wych stosunków przyjaźni i

współpracy.
W walce o utrzymanie poko­

ju, przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, w walce o po­
kojowe, demokratyczne i zjedno­
czone Niemcy — mówił dalej
ambasador Izydorczyk — nasze

i wasze interesy są identyczne.
Za wybitne zasługi na polu u-

mocnienia i rozwoju przyjaźni i

współpracy między Polską
Rzecząpospolitą Ludową a Nie-

Wielką popularnością
cieszą się w całym kraju
kursy języka rosyjskiego

WARSZAWA
Dnia 30 grudnia 1952 r. pod przewodnictwem wice­

przewodniczącego Zarządu Głównego TPP-R Stefana
Matuszewskiego odbyło się posiedzenie centralnej komi­
sji międzyorganizacyjnej do spraw nauczania języka ro­
syjskiego.

Jak stwierdzono w toku obrad, w ciągu 1952 roku w

12.401 kursach języka rosyjskiego uczestniczyło 225 ty­
sięcy słuchaczy. W zakresie organizowania kursów przo­
dują województwa: łódzkie, katowickie, gdańskie, byd­
goskie i olsztyńskie.
Uczestnicy narady podkreślili,

’ż w propagowaniu nauk’ języka
rosyjskiego poważne usług: ód-

15,536 izb mieszkalnych
otrzymała Warszawa

w 1952 roku

WARSZAWA
W dniu 31 grudnia 1952 r. za­

łogi warszawskich zjednoczeń
budownictwa miejskiego donio­
sły o pełnej realizacji swych ro­
cznych zadań produkcyjnych. —

Dz'ęk' wykonaniu zadań przez
’ budownictwo nfejśkie ludność

stolicy otrzymała w ciągu 1952
amy, z.c my, I r. 15.536 nowych izb mieszkal­
ne zawiedziemy nych, tj blisko o 2 tys. izb wię­

cej' aniżeli w r. 1951.

woj.

listy

Nau-

pos:e-
kom!-

posta-

Przed uroczystym
koncertem

muzyki polskiej
w Moskwie

WARSZAWA

W związku z uroczystym kon-
eertem muzyki polskiej, który od­
będzie się w Moskwie w Teatrze
Wielkim Opery i Baletu w dniu 3

stycznia 1953 r., na zaproszenie
komitetu do spraw sztuki przy Ra
Bzie Ministrów ZSRR wyjechali
dnia 31 grudnia 1952 r. do Mo

skwy: wiceminister kultury i sztu­
ki — J. Wilczek, pianistka — Czar-
•/Stefańska skrzypaczka — Wan
da Wiłkomirska oraz Państwowy
Zespól Ludowy Pieśni j Tańca

^Mazowsze'*,

Depesze noworoczne

Centralnej Rady Związków Zawodowych
WARSZAWA

Z okazji Nowego Roku przewodniczący CRZZ i Cen­
tralna Rada Związków Zawodowych wysłała liczne depe­
sze do bratnich organizacji i czołowych działaczy związ­
kowych za granicą z serdecznymi braterskimi pozdro­
wieniami.

W depeszy przewodniczące­
go CRZZ— Wiktora Kłosiewicza

przesianej sekretarzowi gene­
ralnemu Światowej Federacji,
Związków Zawodowych Louis’
Saillant czytamy: „W imieniu
związkowców polskich i Cen­
tralnej Rady Zw. Zaw. proszę
Was, towarzyszu przyjąć z oka­
zji Nowego Roku 1953 najser­
deczniejsze życzenia pomyślno­
ści w pracy dla dobra mas pra­
cujących całego świata.

Niech w Nowym Roku sztan­
dar ŚFZZ wzniesie się jeszcze
wyżej w walce o lepszy byt i

wyzwolenie społeczne . ludzi
pracy. Niech zjednoczy wokół
siebie miliony pracujących i mo­
cniej zacieśni ich szeregi dla
zwycięstwa idei pokoju".

Depesza W. Kłosiewicza do

przewodniczącego Wszechzwięz-
kowęj Centralnej Rady Zw.
Zaw. W. W. Kużniecowa brzmi:

„Z okazji Nowego Roku
przesyłam Wam i wszystkim lu­
dziom pracy Związku Radziec­
kiego w imieniu Centralnej Ra­
dy Zw. Zaw. oraz polskiej kla­
sy robotniczej nasze najserdecz­
niejsze braterskie pozdrowienia
i życzenia sukcesów w realiza­
cji wielkich zadań wynikających
z uchwal XIX Zjazdu sławnej
KPZR i genialnych wskazań
Wielkiego Staltoa w budownic­
twie komuntemu.

Wasze wspaniałe osiągn’ęcfa
we wszystkich dziedzinach pracy
związkowej stanową dla nas

niewyczerpaną skarbtreę do­
świadczeń. które pomagają nam

w usprawnianiu naszej pracy, w

os:ąganiu coraz lepszych wyni­
ków, w realizacji naszych co­
dziennych zadań, w mobilizowa­
niu naszej klasy robotn‘czej do

wykonania zadań Planu 6-letn;e-

go, w walce o wspólną nam

sprawę, — sprawę zachowania i
utrwalenia pokoju.

Korzystając z Waszych prze­
bogatych doświadczeń i Waszej
braterskiej pomocy, z jeszcze
większym zapałem będztemy bu­
dowali 'socjalistyczną Polskę —

silne ogniwo w welkim obozie
pokoju i postępu, któremu prze­
wodzi niezwyciężony Zw'ązek

, Radzieck’ i wielki Wódz i Nau­
czyciel mas pracujących całego
świata — Józef Stalin".

CRZZ wysłała nadto depesze
do central związkowych wszyst­
kich krajów demokracji ludo­
wej, Chin, Korei i NRD Serdecz­
ne pozdrowienia przesiała 'ów
nież Centralna Rada Zw. Zaw
związkowcom Włoch. Francji o-

raz centralom związkowym In­
dii, Cejlonu, Maroka. Indonezji,
Luksemburga, Ameryk’ Łaciń­
skiej. Tunisu, Holandii i Trie­
stu.

Serdeczne listy 1 depesze z ży-
czentorń noworocznym' przesła­
ły bratnim organizacjom związ­
kowym zarządy główne zw. zaw.

oraz rady zakładowe licznych fa­
bryk

Stoczniowcy Wybrzeża
powitali Nowy Rok

oddaniem do eksploatacji
4 jednostek pełnomorskich

GDAŃSK
Zbliżający się czwarty rok realizacji zadań produk­

cyjnych Planu 6-letniego witają załogi Stoczni Półno­
cnej, Stoczni Gdańskiej i stoczni im. Komuny Paryskiej
w Gdyni, wielkim sukcesem produkcyjnym — oddaniem
do eksploatacji 4 jednostek pełnomorskich oraz wodo­
waniem nowych jednostek.
Tak wielki sukces produkcyj­

ny, którym stoczniowcy Wybrze­
ża umacniają gospodarkę mor­
ską Polski Ludowej, osiągnięto
dzięki ofiarnemu wysiłkowi do­
świadczonych fachowców prze­
mysłu okrętowego oraz entuzja­
zmowi pracy młodzieży, stano­
wiącej w stoczniach Wybrzeża
około 55 proc, ogółu załogi.

W Stoczni Gdańskiej, która w

1952 r. uzyskała 5-kro|ny wzrost

produkcji, w stosunku do roku
1951,.ofiarna załoga dokonała 31

grudnia 1952 r. wodowania tra­
wlera rybackiego oraz oddala
do eksploatacji nową jednostkę
pełnomorską.

Gorące pozdrowienia z okazji
uzyskanych sukcesów oraz ży­
czenia osiągnięcia jeszcze lep­
szych wyników w realizacji za­
dań czwartego roku Planu 6-

letniego. złożył załodze Stoczni

Gdańskiej sekretarz KW PZPR
w Gdańsku — Korczyński.

W stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni również 31 gru­
dnia 1952 r. oddano do eksploa­
tacji dwa doskonale wyposażone
statki.

O poważnym sukcesie zamel­
dowała także załoga Stoczni

Północnej, która wykonała plan
grudniowy w 1.02.1 proc. Załoga
Stoczni Północnej wodowała w

ostatnim dniu 1952 r. nowy,
wspaniale zbudowany trawler I litycznej’' będącej na usługach te­

rybacki.

dala prasa codzienna, ukazując
w licznych artykułach wielkie
korzyści, jakie przynosi w pracy
zawodowej

'

w samokształceniu

znajomość języka rosyjskiego, u-

możbwiaiąca bezpośrednie ko­
rzystanie' z oryginalnych, boga­
tych źródeł wiedzy i doświadcze­
nia wielkiego Kraju Rad.

W wyniku powziętej na

dzen-iu uchwały centralna

sja międzyorganizacyjna
nowila od początku 1953 roku je­
szcze bardziej uintensywmć ak­
cję nauczania języka rosyjskie­
go. M ui. przyśpieszone zostaną
prace związane z wydaniem
podręcznika pt. „Uczymy się sa­
modzielnie języka rosyjsk’ego".

Dla ułatwienia nauki języka
rosyjskiego, centralna komisja
m:ędzyorgan’zacyjna postanowi­
ła powołać komisję redakcyjną,
która przygotuje podręczn.k
do nagrywania lekcj' języka io-

syjskiego na płytach. Płyty te­
go rodzaju rozprowadzone zosta­
ną pomiędzy kluby i świetlice i
umożliwą słuchaczom pogłęb1 a-

nie znajomości języka rosyjsk-ę-
go. Po-djęta uchwała zaleca ró­
wnież ogniwom terenowym or­
ganizowanie „kół m:łośników

języka rosyjskiego", których za­
daniem będzte urządzan;e odczy­
tów, pogadanek •' wszelkiego ro­
dzaju imprez, ułatwiających sa­
mokształcenie i dokładniejsze po-
znan'e języka rosyjskiego.

Nie chccg dłużej
SŁUŻYĆ

wywiadowi
amerykańskiemu

WARSZAWA

Do władz granicznych zgłosili
się obywatel; polscy — Wanda

Weber i Jan Homa prosząc o pra­
wo powrotu do kraju. Jak się oka­
zało, do ostatniego czasu Jan Ko­
ma. pseud. „ojciec Jan" i Wanda

Weber, pseud. „Żula'-, byli czynni
w finansowanym i kierowanym
przez wywiad amerykański emi-

granckim ośrodku wywiadowczym
w Monachium występującym pod
nazwą „wydział krajowy rady po­
litycznej". Na czele tego ośrodka

szpiegowskiego stal przedstawiciel
tzw. ..stronnictwa narodowego *

—

Furka Władysław, pseud. „Piotr".
Nie chcąc dłużej brać udziału w

zbrodniczej 'robocie wymierzonej
przeciwko Polsce, wyżej wymienie­
ni uciekli z Niemiec zachodnich i

zgłosili się do władz polskich z

prośbą o zezwolenie na powrót do

kraju.
Wymienieni przekazali władzom

bezpieczeństwa publicznego obfity
materiał demaskujący zarówno

metody działania wywiadu amery

kańskiego, jak też tzw ..rady po

go wywiadu.

miecką Republiką Demokratycz^
nę — stwierdził w, zakończeniu
ambasador Izydorczyk — zostu-

je pan odznaczony Krzyżem Ko­
mandorskim z gwiazdą order'.!
„Polonia Restituia".

W odpowiedzi na przemówień
nie ambasadora Jana Izydorczy-
ka, minister Georg Dertingc?
podkreślił, że obok umacniania

przyjaźni z wielkim, socjalisty­
cznym Krajem Rad żywotną dla
narodu niemieckiego sprawą jeśli
strzeżenie jak. źrenicy oka gra­
nicy pokoju na Odrze i Nysie i

jej obrona ze wszystkich sił.

Obrona , tej granicy pokoju —i’

oświadczył minister Dertinger
— jest naczelnym, i najbardziej
istotnym zadaniem narodu nie­
mieckiego.

Minister Dertinger zapewni?,
że pokojowe, demokratyczne siły
w Niemczech nie będą szczędzi­
ły trudu, aby na przekór wszel­
kim zakusom strzec i bronić gra­
nicy pokoju i przyjaźni, na O-
drze i Nysie, by umacniać nadal
pokojowe i przyjazne stosunki
między Polską Rzecząpospolitą
Ludową a Niemiecką Republiką
Demokratyczną i przyczynić sig>
do zapewnienia trwałego poko­
ju w Europie.

Niezłomna przyjaźń z . ,naĄ*
dem polskim — stwierdził w za­
kończeniu minister Dertinger LJ

jest żywotną sprawą dla całego
narodu niemieckiego. Oby w no~,
wym roku przyjaźń pelsko-hie-^
miecka stała się jeszcze moc­
niejsza, oby . wspólna iw sika &
bezpieczeństwo w Europie roz­
winęła się jeszcze bardziej.

Bidauli

nie zdołał

utworzyć rzędu
PARYŻ

Z uwagi na to, że wielu dę*>
putowanych z partii radyu
oraz z ugi-upowaris tzw. „nic
zależnych" pod naciskiem opinii
publicznej odrzuciło prograła
Bidault, przewidujący m. in. fa-
szyzację ustroju państwowego
Francji, — Bidach zakomuniko­
wał, że misja jego zakończyła
się niepowodzeniem.

Prezydent Auriol powierzyć
misję utworzenia rządu przy­
wódcy partii radykałów, Dante?

Meyerowi.

PARYS

Dziennik t,L'Humanile‘ donos!,
że naród francuski domaga s.ę sta­
nowczo utworzenia rządu, który
prowadziłby politykę pokoju I nie­
zawisłości narodowej. Robotnicy
budowlani Vułleneuve Saint-Scor-
ges ogłosili strajk, domagając się
utworzenia rządu niezawisłości na­
rodowej. Kolejarze Bordeauz wy­
stosowali do prezydenta Republik!
list z 'takim samym iądanicm. Sir-
sami komunistów i socjalistów ra­
da miejska Martigues w dtp. Bo»-
ches du Rhcne uchwaliła rezolucję
domagającą się utworzenia rządu,
który by prowadził politykę poko­
jową.

Podobne rezolucje uchwalili:
hotnicy przedsiębiorstwa Brlce w

Bordeauz, pracownicy fabryk skó­
rzanych Tcur du Pin w tfep. Isefe
eraz rzemieślnicy Saint-Foy *

dep. Girondo.

Sport z ostatniej chwili

Polska — Finlandia
5:3 (1:5, 0:0, 2:0) w hokeju

KATOWICE (tei. wf.Y '

Milą niespodziankę sprawiła drużyna Finlandii 10.000 widzów’;
zebranym w środę na Torkacie. Jej dobra, szybka gra zasko­
czyła w dużym stopniu nasz zespół, który wypad! w tym pierw­
szym spotkaniu bardzo słabo. Błędy popełniane przez niektórych
naszych zawodników były wprost kardynalne. Wynikały one

z jakiejś dziwnej tremy i nieudolności, którą właśnie ta. trema

powodowała. Spotkanie środowe z Finami winno być gongiem
ostrzegawczym dla sekcji hokeja GKKF: po prostu musimy
częściej rozgrywać spotkania międzypaństwowe, musimy wcśo
śniej budzić z letniego snu naszych hokeistów.

Po serdecznym powitaniu gości
przez przedstawiciela GKKF tow.
Rzeszota i po odegraniu hymnu
drużyny rozpoczęły gre. Od począt­
ku Finowie zdobyli 6obie widownie
swą postawą. Nie speszyła ich wca­
le strzelona w 7 min. przez Cho­
dakowskiego bramka dla Polski.
Właśnie p- tej bramce rozpoczęli
goście generalny atak, strzelając
w 10. 11 i 14 min. bramki, które
zdobyli: Rapp, Kuusela i Rintako-
ski.

W drugiej tercji do 10 min. prze­
ważali goście. Od tej chwili jednak
nasz zespół zaczął grać lepiej i z

kolei on przejął inicjatywę. Tercja
minęła bezbramkowo.

W trzeciej tercji w 9 min. Jeźak
zdobył drugą bramkę, a w 15 min.

Olszewski wyrównał, strzelając ieig>
do obrony po ładnym zagraniu Pa >

lusa.
W drużynie gości najlepiej na­

grali: bramkarz Mytlyla. obrońcy
— Kintakoski i Kaupj oraz ealy
pierwszy atak — Happ. Honkayae-
ra i Bakala.

U nas jedynie Bromowiezy
Chmiel oraz Olszewski (w trzeciej
tercji) zagrali nieco lepiej Sędzio­
wał; obiektywnie Lindrca (Finlan­
dia) i Zarzycki (Polska),

Dzisiaj gra z Finami o soda. 18
nasza młodzieżowa drużyna. a re­
wanżowe spotkanie obu reprezen­
tacji państwowych rozegrane -se-

stanie w Katowicach w niatek ®
80dl. 14. S. L, ,
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ROK 1953
rokiem wzmożonych wysiłków

— o zjednoczone
demokratyczne Niemcy

Odezwa noworoczna Biura FDJ do młodzieży
zachodnio-niemieckiej

BERLIN

Ągencja ADN podaje, że zachodnio-niemieekie
biuro Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ)
opublikowało odezwę noworoczną do młodzieży za­
chodnio-niemieckiej .

■ W odezwie tej biuro wyraża
podziękowanie wszystkim mło­
dym Niemcom i Niemkom w T ri-
zonii, którzy w roku 1952 wal­
czyli mężnie o pokój, zjednocze­
nie i -niezawisłość Niemiec, o po­
prawę warunków bytu młodego
pokolenia.

Odezwa stwierdza, że wskutek

adenauerowskiej polityki przygo­
towań do wojny wśród młodzie­
ży zachodnio-niemieckiej szerzy
się bezrobocie. 800 tysięcy chłop­
ców i dziewcząt w Niemczech
zachodnich pozostaje bez pracy
i nie ma możności kształcenia
się. 200 tysięcy młodzieży nie
ma dachu nad głowę; wzrasta

liczba chorych na gruźlicę.
Adenauer i jego amerykańscy

mocodawcy — głosi odezwa —

stawiają przed młodzieżą jedną
tylko perspektywę: głodu i śmier­
ci w imię interesów amerykań-

skich. Adenauer zdradza co­
dziennie interesy narodu niemie­
ckiego, usiłując wszelkimi spo­
sobami zrealizować wojenny ,u-
kład ogólny", aby|uczynić z na­
szej młodzieży najemników im­
perializmu i aby przekształcić
ojczyznę naszą w teren działań

wojennych.
Odezwa podkreśla, że w pla­

nach swych Adenauer nie u-

względnia woli narodu niemiec­
kiego, który coraz zdecydowanie]
walczy o pokój i zjednoczenie
ojczyzny.

Rok 1953 również nie powi­
nien stać się rokiem ratyfikacji
„układu ogólnego" i rokiem

wojny. Powinien on stać się ro­
kiem obalenia reżimu Adenaue-
rai
mieć.

W
wzywa młodzież
miecką do wzmożenia walki o

pokój, j
slość Niemiec.

rokiem zjednoczenia Nie-

zakończeniu biuro FDJ
zachodnio-nie-

zjednoczenie i niezawi-
— We Francji znowu kryzys

rządowy.

V-- ■

■A' *

Próba zamachu stanu

spaliła na panewce

Siły demokratyczne
INDONEZJI

pokrzyżują machinacje
faszystów

MOSKWA
Agencja TASS donosi z Dżakarty:
Prasa indonezyjska opublikowała oświadczenie ko­

munistycznej Partii Indonezji w związku z wypadka­
mi, które miały miejsce 17 października br.
Jak wiadomo, w dniu tym od­

były się w Dżakarcie demonstra­
cje sprowokowane przez prawi­
cowych socjalistów. Demonstra­
cje te miały na celu nie dopuś­
cić do wcielenia w życie uchwa­
ły parlamentu.w sprawie prze­
prowadzenia śledztwa w minis­
terstwie obrony oraz dokonania
zmian w kierownictwie tego mi­
nisterstwa i dowództwie sil
zbrojnych.

W oświadczeniu swym Partia
Komunistyczna demaskuje pra­
wicowych socjalistów z Szari-
rem na czele, którzy dążą do
faszyzacji
Indonezji,
na ocenia
dziernika,
stanu.

„Ooinia
si oświadczenie — ze organiza­
torami nieudanego zamachu sta­
nu byli prawicowi socjaliści z

Szarirem na czele".
W zakończeniu swego oświad­

czenia, Partia Komunistyczna
\yzywa rząd, by podjął zdecydo­
wane kroki przeciwko organiza­
torom wypadków z 17 paździerz
nika br.

aparatu państwowego
Partia Komunistycz-
wypadki z 17 paź-
jako próbę zamachu

publiczna wie — glo-

Naród hinduski
nie ustanie w walce

Komunikat
Biura

Francuskiej
Krajowej

Rady Pokoju

Na skutek prowa­
dzonej we Francji
przez kolejne reak­
cyjne rządy polityki
zbrojeń, rośnie sita

oporu wśród mas pracują­
cych, które żądają zreduko­
wania sum asygnowanych na

cele wojenne i przeznaczenie
ich na podniesienie stopy ży­
ciowej ludności.

Na zdjęciu; Jedna z licz­
nych demonstracji we Fran­
cji.

Uwaga
Na wystawę

ryka",
chczas
sięcy ludzi —

eksponaty:
'znalezione u dwóch zrzuco­
nych z amerykańskiego sa­
molotu dywersantów. Są

. tam hełmy i zasobniki, za­
wierające sprzęt dla celów
dywersji: aparaty radiowe
RS6, tzw. bcacon (przyrząd
sygnalizacyjny dla nakiero-
wyznania samolotów na

miejsca zrzutów) itp.; są
kombinezony, pasy z kie­
szonkami na pieniądze i re­
wolwery; są wreszcie am­
pułki z trucizną, którą —

w myśl instrukcji — sabo-
tażyści mieli zażyć, w chwi­
li, w której zostaliby schwy­
tani.

Eksponaty te niewątpli­
wie wzbogacą wystaioę; do
wiedzy o zbrodniarzach —■
dorzucą wiedzę o akceso­
riach zbrodni.

Bardzo skrupulatnie sta­
rali się agresorzy ukryć i
zatrzeć ślady. Samolot wy­
latuje z lotniska amerykań­
skiego. Wiesbaden (Trizo-
nia) otoczony mgłą tajemni­
cy. Poza obsługą nikt nie
ma doń dostępu ■—- nawet

mechanicy wojskowi, a ob­
sługa składa się z wytraw­
nych i wypróbowanych pra­
cowników wuwiadu USA.
W razie wpadku obsługa ma

przygotowaną z góry bajkę:
że rzekomo wkradli amery­
kański samolot wojskowy
chcicli nim uciec do Polski,
no i zbłądzili w ciemności.

trucizna
„Oto Ame-

zwibdzoną już doty-
przez dziesiątki ty-

doszły nowe

wyposażenie

W ubiegłym r^ku
klasa robotnicza

Niemiec zachodnich

toczyła zwycięskie walki

o polepszenie swego bytu
i niezawisłość ojczyzny

o ostateczne zwycięstwo sprawy pokoju
i niepodległości swego kraju

Oświadczenie Saifuddina Kiczlewa

złozone korespondentowi „Izwiesiii"
MOSKWA

Korespondent dziennika „Izwiestia" przeprowadził rozmo­
wę z laureatem Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej „Za
utrwalanie pokoju między narodami" dr Saifuddinem Kicz-
lewem.

' Jestem zachwycony — pśw:ad-
hzył dr Kiczlew — że znajduję
się w zMoskwie wraz z najwięk­
szą — jak sądzę — delegacją
hinduską, jaka kiedykolwiek od­
wiedziła Związek Radziecki w

ciągu ostatnich kilku lat. Dele-

w zakończeniu dr Kiczlew — wi­
tam nowy 1953 rok. Rok 1952
wzmocnił i rozszerzył światowy
ruch obrońców pokoju. I jeżeli
będziemy nadal nieustannie pra­
cowali dla pokoju, rok 1953, być
może będzie rokiem, który da.
narodom pokój, likwidując nie­
bezpieczeństwo wojny.

PARYŻ

Dziennik „LIBERATION" za­
mieszcza komunikat Biura Kra­
jowej Rady Pokoju o posiedze­
niu, poświęconym sprawie reali­
zacji uchwal Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju.

Biuro Krajowej Rady Pokoju
— stwierdza komunikat — z ra­
dością notuje fakt, że. wielu franj
cuskich działaczy politycznych
i związkowych, jak również dzia­
łaczy na polu literatury, sztuki

i nauki, nie należących do ruchu

obrońców pokoju, brało udział w

Kongresie w Wiedniu i poparło
jego uchwały.

Krajowa Rada Pokoju nawią-
że współpracę z różnymi kola­
mi i będzie współdziałać z nimi

w tym celu, by Francja mogła
wkroczyć na drogę rokowań,
prowadzących do szybkiego za­
warcia paktu pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami.

„Liberation" donos' również,
o powstaniu ■we Francji wielu

wiejskich Komitetów Obrońców

Pokoju.

W kilku wierszach
j SYTUACJA W SYRII

} sfs MOSKWA

Agencja TASS podaje za dzien­
nikiem libańskim „AtTaiar". że

poważna grupa ofieerow artnii

syryjskiej korzystając z tego, że

■wicepremier i dowódca sztabu ge­
neralnego pułk. Sziszakli wyjechał
<do Kairu, usiłowała dokonać w

kraju nowego zamachu stanu.

Sziszakli dowiedziawszy sic o tyra
pośpiesznie powrócił do Damasz­
ku. Przeprowadzono liczne aresz­
towania. Wśród aresztowanych
znajdują sic inspektor generalny
armii syryjskiej Adnana Maiki i
kilku wyższych oficerów, którzy
■fcyłi związani z zakazaną proan-
gdelską partią „Al-Bąas".

, t PRZEŚLADOWANIE
i OBROftCÓW POKOJU
/ W PARAGWAJU

' * NOWY JORK

Jak donoszą z Asuncion grupa
jwybitoycb działaczy paragwaj­
skich została aresztowana w cza­
sie posiedzenia, na którym oma­
wiano sprawę zwołania konferen­
cji w obronie pokoju. Aresztowa­
nych poddano torturom a następ­
nie wysłano do ohozu koncentra­
cyjnego.

Minister spraw wewnętrznych
oświadczył rodzinotn aresztowa­
nych, że aresztowania i wysłanie
działaczy pokojowych do ohozu

koncentracyjnego jest zgodne z

postanowieniami konferencji mie

dzy amerykańskich,
tzw. .bezpieczeństwa
ehodniej".

Jak donosi prasa,
Odbyta sie demonstracja na znak

protestu przeciwko aresztowaniu
obrońców pokoju.

dotyczących
półkuli za-

w Asnncion

gacja nasza'reprezentuje wszy­
stka główne partie polityczne
Indii. Wśród delegatów znajdu­
ją się najwybitniejsi przedstawi­
ciele i przedstawicielki kilku
wielkich stanów Indii.

Mówiąc o udziale delegacji
hinduskiej w pracach Kongresu
Narodów w Obronie Pokoju w

Wiedniu, dr Kiczlew stwierdził:
— Rezultaty Kongresu umoc­

niły we mnie i we wszystkich
członkach delegacji hinduskiej
niezłomne przekonanie, że może­
my nie dopuścić do wojny, że

narody mogę osiągnąć porozu­
mienie, jeżeli tego pragną. Je­
stem przekonany, że uchwały
wedeńskie spotkają się z pow­
szechnym uznaniem. Przewidu­
ją one praktyczny program na­
tychmiastowej akcji, która bez
wątpienia doprowadzano szyb­
kiego wzrostu ruchij w obronie
pokoju na całym świecle.

Po naszej podróży po Związ­
ku Radzieckim, która, dopiero
się rozpoczyna, powróćmy do
Indii i opowiemy narodowi o u-

chwałach Kongresu w Wiedniu.
Jestem przekonany, że uchwały
te umożliwią nam rozszerzenie
ruchu w obronie pokoju w mia­
stach i wsiach naszego kraju.

Dr Kiczlew oświadczył nastę­
pnie: — W roku 1952 rozszerzył
się i wzmocnił ruch hinduskich
obrońców pokoju, ruch ten zys­
kał sobie poparcie mas ludo­
wych. Zdaję sobie doskonale
sprawę że wyrazem międzyna­
rodowego uznania dla tej właśnie
rosnącej siły hinduskich obroń­
ców pokoju było przyznanie nu

M:ędzv narodowej Stalinowskiej
Nagrody Pokoju. Jest to nagro­
da nie dla mn!e jako osoby pry­
watnej, jest to nagroda dla na­
szego ruchu, dla setek tysięcy
niezłomnych bojowników o po­
kój, wiernych spraw'e pokoju
-zlonków Knnrtefów Obrońców
Pokoiu w Ind:ach.

Ze wzruszeniem — oświadczył

O wadze, jaką przywiązują
amerykańskie czynniki rzą­
dzące do tej akcji dywer­

syjnej świadczy fakt, że,
ekspedycją samolotów kie­
ruje osobiście amerykański
generał.

I wszystkie te środki o-

strożności nie pomogły. Po­
zostały kompromitujące na­
pisy „US Army" na heł­
mach, pozostały marki na­
dawczych radiostacji (pr,
cięż firma produkująca \
kie rzeczy także ohce się
poreklamować...). Nie
trafili zatrzeć śladów,
pinii polskiej
rodowej znani
zbrodniarze
zbrodni
wersantów. Znane jest —-

choćby z faktów ujawnio­
nych w oświadczeniu „Ko­
sa" i „Wiktora" ogłoszony,i_i
w prasie —- podłoże . całej
tej akcji dywersyjnej, treść
„planu Wułkan", instrukcje
szpiegowskie i dywersyjne,
przygotowania na wypadek
wojny. Do bogatego katalo­
gu przestępstw spiętych ra­
zem klamrą: „Oto Amery­
ka" —■doszły nowe kartki.

Taką kartką — jest zna­
leziona u dywersantów, in­
strukcja
trucizny
kwasem
maczona

skiego przez „Polaka", któ­
ry nawet elementarnych za­
sad naszego języka nie zna
— instrukcja ta jest szczy­
tem cynizmu i szatańskiej
wprost bezwzględności wo­
bec własnych narzędzi.

„Gdy ma się używać am­
pułkę trzeba ją włożyć w

usta i trzymać mocno w-

zębach; wargi mocno zam­
knięte. Wtenczas ma się
zgnieść ampułkę zębami. Po­
tem używający ma wziewać.
przez usta, jeszcze raz za­
mknąć usta i zatrzymać od-
dych jak tylko długo może,
Nieprzytomność nastajpi w

bardzo krótkim czasie, pra­
wdopodobnie w 30 sekun­
dach.

Jest spodziewane, że bó­
lu nie będzie, ale możebne

jest, że będzie odczuwać ob-
cisłość koło klatki piersio­
wej.

Śmierć nastąpi bez odzy­
skania przytomności...

Jedna ampułka będzie do­
syć effektywna, jeżeli czło­
wiek nie jest nadzwyczaj
odporny do (!) kwasu prus­
kiego; które (!) się czasem

zdarza (tak jest ze wszyst­
kimi truciznami). Jednak
można wziąść dwie ampułki,
w w takim razie effekt pe­
wnie będzie trochę pręd­
szy".

Niewiele ceregieli z na­
rzędziami zbrodni robili mo­
codawcy. Posłusznie, po
psiemu służyć, a w nagro­
dę śmierć — oto stosunek,
jaki do dywersantów mieli
organizatorzy dywersji. Aż
obrzydzenie bierze, kiedy
się czyta te nieludzkie sło­
wa. Ileż pogardy ze strony
panów dla ich lokajów - tkwi
w tych przepisach dla samo­
bójców! 1 nie tylko w tych
paru słowach. Albowiem in­
strukcja dla obsługi samo­
lotu przewidywała, by w

razie zagrożenia. —- zrzucić
dywersantó-uj „byle gdzie".
Że przy tym mogą zginać?
Cóż, autorom „planu Wul­
kan" potrzebna jest zbrod­
nia, natomiast nie interesu­
je ich los zbrodniarzy. Dla.
tych ostatnich zarezerwowa­
na jest ampułka „L".

Dywersancl nie zdążyli
zrealizować instrukcji —

tal: samo, jak nie udało się
zamazać śladów zbrodni
wiodących przez Wiesbaden

'ZO
ta-

po-
O-

i międzyna-
są teraz i

i narzędzia
i mocodawcy dy-

w sprawie zażycia
oraz ampułki z

pruskim. Przetłu-
żywcem z angiel-

do Waszyngtonu. Do rzędu
eksponatów demaskujących

'

nieludzkie, kryminalne ob­
licze największego zespołu
gangsterskiego, jakim jest
imperializm amerykański —

doszła ampułka „L“. Do
świadomości agentów, znaj­
dujących się jeszcze* na słu­
żbie amerykańskiego wy­
wiadu dojdzie, ze — zanim
jeszcze schwytają ich wła­
dze bezpieczeństwa — cze­
kać ich może śmierć z rąk
własnych mocodaioców. bądź
przez „zrzucenie byle gdzie",
bądź przy pomocy kwasu
pruskiego.

Dionizy Sosnowski i Ste­
fan Skrzyszowski vcl Ja­
nusz Patera nie zażyli am­
pułki „L". Ten mały ekspo­
nat w wielkim akcie oskar­
żenia przeciwko imperializ­
mowi amerykańskiemu sta­
nowi jednak groźne ostrze­
żenie. Nic tylko dla swoich
agentóio ma Wall Street w

zanadrzu truciznę; przy po­
mocy tych właśnie i innych
ęge^tów chcieliby monopoli­
ści amerykańscy poddać
działaniu kwasu pruskiego
wszystkie narody, które nie
chcą przyjąć dyktatu poten­
tatów dolara — tak jak
już stosowali bakterie i
gazy trujące w Korei i Chi­
nach, tak jak codziennie
stosują ludobójcze metody
v:óbcc jeńców wojennych w

Korei.
Mała ampułka z trucizną

jest symbolem wielkiej tru-

jącej kadzi dolarowej, któ­
rej ;. wyziewy — w myśl
planów amerykańskich kół
rządzących — objąć mają
cały śioiat.

Ale wystawienie tej malej,
ampułki w muzeum w War­
szawie — jest wyrazem
bankructwa tych zbrodni­
czych planów „wielkiej dy­
wersji", stanowiących ogni­
wo w łańcuchu przygoto­
wań wojennych ludobójców
zza Atlantyku. Niejeden z
bossów amerykańskiego wy­
wiadu odczuwa obecnie —

by wyrazić się językiem cy­
towanej instrukcji — „ob-
cisłości koło klatki piersio­
wej". Niejeden boleje nad
ogromnym skandalem i
kompromitacją, jakie wy-
wolalo na całym święcie u-

jawnienie zbrodniczych ma­
chinacji amerykańskich kół
rządzących przeciwko Pol­
sce. Niejednego z autorów .

„planu Wulkan" zalezoa bez­
silna wściekłość, że zamiast
obiecanych 1G0.000 najem­
ników w Polsce — znalazły
się... oskarżycielskie ekspo­
naty na wystawie.

Ńie ostatnia to kompro­
mitacja awanturników z
Wall Street i nie ostatni po­
wód do wściekłości. Mamy
bowiem głębokie, na dotych­
czasowych doświadczeniach
oparte przekonanie; że każ­
da próba, szkodzenia nasze­
mu krajowi zakończy się
tak, jak skończyła - się
storia dywersantów z
molotu z Wiesbaden.

STĄP
(„Trybuna Ludu")

BERLIN

Agencja ADN podaje roczny bilans walki strajkowej
zachodnio-niemieckiej klasy robotniczej o pokój, jedność
Niemiec i podniesienie stopy życiowej mas pracujących
w obronie demokratycznych praw robotników.

Robotnicy Niemiec zachodnich strajk w zakładach Plueggera w

organizując strajki ostrzegaw- Hamburgu oraz dwukrotny strajk
cze, walczyli przeciwko podpi- . drukarzy zachodnio-niemieckich
sanym przez rząd Adena-uera
haniebnym układom wojennym.
Prowadząc walkę strajkową o

podwyżkę plac, protestowali
przeciwko stale pogarszającym
się — na skutek remilitaryzacji:

. Niemiec — warunkom życia lu­
dzi pracy.

W 1951
Nietnczedfi
robotników
pracy, protestując
wojennej polityce rządu bonn-
skiego. Nasilenie walki strajko­
wej wzrosło w 1952 roku do nie­
spotykanych dotychczas rozmia­
rów. W styczniu i lutym 1952 r.

strajkowało 6 tys. robotników
stoczni Hamburga. W maju' 1.952
w Monachium i 'Norymberdze
na znak protestu przeciwko
zdradzieckiej polityce Adenaue-
ra strajkowało w jednym tylko
dniu 15.6 tys. robotników.

Spośród strajków o podwyżkę
plac największe znaczenie miały
strajki robotników przemysłu
drzewnego w Westfalii i Hesji.
Strajk metalowców Szlezwiku-

Holsztynu, włókniarzy Hesji,

i

r. strajkowało w

zachodnich 175.575
w 1.878 zakładach

.przeciwko

(maj, grudzień). Grudniowy
strajk robotników przemysłu gra­
ficznego w Niemczech zachod­
nich, który objął przeszło 200
tys. drukarzy, stanowi najlepszy
dowód gotowości zachodnio-nie­
mieckiej klasy robotniczej do
walki przeciwko układom wojen­
nym.

Prawicowe kierownictwo za­
chodnio-niemieckich związków
zawodowych oraz prawicowe.kie­
rownictwo SPD u-silowaly prze­
ciwdziałać walce strajkowej ro­
botników niemieckich. Na skutek
tego wiele strajków (m. in.
strajk 22 tys. metalowców Szlez-

wiku-Holsztynu) zakończyło się
nie pełnym zwycięstwem robotni­
ków zachodnio-niemieckich.

Z dotychczasowego przebiegu
i nasilenia walki strajkowej w

Niemczech zachodnich wynika je­
dnak, że robotnicy zachodnio-nie-

mieccy zdecydowani są walczyć
konsekwentnie o słuszne prawa
klasy robotniczej i całego naro­
du niemieckiego — o pokój i je­
dność ojczyzny.

Słowa, których słucha cały świat
Wywiad

towarzysza Sta­
lina dał nowy oręż naro­
dom walczącym o pokój. W wy­
wiadzie

lin jeszcze raz

jowy charakter
zał konkretne
rozładowania napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej, oraz podkreślił możli­
wość pokojowego współistnienia dwóch
systemów. Wskazania towarzysza Stali­
na dla narodów wywołują popłoch
obozie organizatorów nowej wojny,
przerażeniem widzą oni, że słowa
warzysza Stalina są natchnieniem
całej, pokój miłującej ludzkości.

Dziennik „NEW YORK TIMES",
którego korespondentom towarzysz Sta­
lin udzielił wywiadu, stwierdza w ar­
tykule wstępnym: „Symboliczny dla
maksimum autm-ytetu
przez Stalina jest fakt,
oświadczenie przykuwa
niejako przymusowo, uwagę
świata". Dziennik „NEW
POST" notuje, że słowa Stalina wywar­
ły tak ogromne wrażenie w Stanach

Zjednoczonych, że odmowa przygoto­
wania spotkania Stalin-Eisenhower
oznaczać będzie oficjalne przyznanie, iż
USA „obawiają się pokojoioych roz­
mów".

W artykule pt. „Nowa perspektywa
dla pokoju" postępowy dziennik ame­
rykański „NEW YORK DAILY WOR-
KER" stwierdza: „Odpowiedzi Stalina
dowodzą,' że możliwy jest pokój na

śmiecie. Od Eisenhowera zależy sprdwu
wykorzystania możliwości zakończenia
znojny v: Korei, jak również pokojowe­
go uregulowania wszystkich
problemów spornych".

Wrażeni, jakie wywarł w

amerykańskiej wywiad towarzysi
lina zmusiło przyszłego sekretarza stanu
w rządzie Eisenhowera — J.ohn Fostera
Dullesa. do złożenia deklaracji, w któ­
rej zapowiedział, iż rząd USA zaj-

tym towarzysz Sta-
z siłą podkreślił poko-
polityki ZSRR, wska-
środki zmierzające do

(Prasa kapitalistyczna
o wywiadzie

towarzysza Stalina)

w

Z
to-
dla

posiadanego
iż każde jego

natychmiast,
całego

YORK

innych

opinii
:a Sta

mie stanowisko wobec propozycji pre­
miera Stalina.

Doniesienia prasy kapitalistycznej z

Londynu; Paryża, Rzymu, Brukseli,
Bonn mówią, że społeczeństwa zachod­
nio-europejskie powitały z nową- nadzie­
ją wywiad Stalina. Olbrzymie zaintere­
sowanie opinii publicznej nBwym prze­
jawem pokojowej polityki ZSRR spra­
wiło, że wywiad Stalina jest obecnie
głównym tematem -komentarzy prasy
tych krajów.

Prasa brytyjska wiąże ze sprawą
wywiadu stalinowskiego projekt wy­
jazdu Churchilla do USA, gdzie ma się
on spotkać z Eisenhowerem. Wyraża
ona przy tym nadzieję, że Wielka Bry­
tania nie będzie wyłączona z rozmów
„na wysokim szczeblu".

Na doniosłość wywiadu Stalina wska­
zuje reakcyjny dziennik francuski
..COMBAT" pisząc: „Eisenhower obiecał
swoim wyborczyniom odwiedzić ich sy­
nów walczących ńa Korei. Dotrzymał
on słowa, ale nie zdołał położyć kresu,
wojnie", gdy natomiast Stalin
kom amerykańskim ofiarowuje
jako świąteczny podarunek".

Stanowisko włoskiej opinii
nej znalazło wyraz w wypowiedziach
sekretarza generalnego Włoskiej Par­
tii Komunistycznej, tow. Palmiro Tog-
liątti oraz sekretarza generalnego par
tii socjalistycznej, Petro Ner.ni.
„Stalin i Związek Radziecki kontynu­
ują swą konsekwentną politykę pokoju"
— oświadczył tow. Togliatti. „Ta pro
pozycja jest, o ile nie ostatnią, to z pe
wnością jedną z najkorzystniejszych,
jakie stoją przed Stanami Zjednoczą
nymi i jej prezydentem dla inicjatywy
pokojowej i odprężenia na świacie" —

powiedział Nenni. Nawet jeden z wło
skich dzienników rządowych „GIUSTI-

„mat-
pokój,

publiez-

ZIA" musiał przyznać, że Włochy z

zadowoleniem powitałyby spotkanie głó­
wnych kierowników Żwiązku Radziec­
kiego i Stanów Zjednoczonych.

Mianem praktyk dzikusów, którzy
strzałami z luku chcieli zgasić słońce
określił jeden z postępowych dzienni­
ków zachodnio-europejskich wysiłki re­
akcyjnej prasy kapitalistycznej, zmie­
rzającej do osłabienia wrażania, jakie,
na całym świecie wywołał XIX Zjazd.
KPZR. Tym samym mianem można o-

kręślić dzisiaj wysiłki burżuazyjnych
polityków i pismaków, którzy chcą o-

słabić wrażenie, jakie na całym świecie
wywołał wywiad udzielony przez towa­
rzysza Stalina korespondentowi ame­
rykańskiego dziennika „New York Ti­
mes". Na miano to zasługują przede
wszystkim zachodnio-niemieccy odweto­
wcy i burżuazyjna prasa Trizonii. Je­
dnakże i ona musiała przyznać, że
„światowe pragnienie pokoju jest tak
olbrzymie, iż politycy amerykańscy nie
bardzo mogą uniknąć poważnych dysku-

® sii z marszałkiem Stalinem" („FRANK­
FURTER NEUE PRESSE").

Z równym zainteresowaniem co w

Europie, wywiad towarzysza Stalina
powitały narody krajów Bliskiego, Śro­
dkowego i Dalekiego Wschodu. Egip
ski sekretarz stanu Fathy Radwan zło­
żył deklarację, iż kraje arabskie i azja­
tyckie powitałyby przychylnie spotka
nie Eisenhowera ze Stalinem. Agen­
cja AFP w depeszy z New Delhi dono­
si, że w Indiach wypowiedź Stalina
przyjęta została „z entuzjazmem i na­
dzieją na możliwość uniknięcia świa­
towej katastrofy. Z tego względu było­
by wręcz zbrodnią — referuje dalej
AFP opinię indyjskich kół politycznych

odrzucać perspektywę spotkania
Stalina z Eisenhowerem przed uważ­
nym zbadaniem wszelkich możliwości".

Narody całego świata czerpią ze

słów Stalina nowe siły do dalszej wal
ki o utrzymanie i utrwalenie pokoju.
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Wyposażenie szpiegów i tlywer santów Stefana

Dionizego Sosnowskiego,

-■ - y Skrzyszowskisgo
nycli w rtniu 4 giudnia 1952 r.i

________

.. .

przsz samolot amerykański na tcre nie woj. koszalińskiego.
Na zdjęciu u góry; ampułki z trucizną szybkotfziatającą
U dołu; instrukcja dotycząca u życia trucizny. ~i:

podajemy w art. pt. „Uwaga tru cizna“.

zrzuco

„L".
Tekst instrukcji

Krepfei nad i

„Zasługi' monopoli
CPjrasa doniosła,
i- sinONZdox
C£)rasa doniosła, że korni-
L- sja ONZ do spraw eko­

nomicznych
uchwaliła
większością
krajów do

i finansowych
przytłaczającą
głosów, prawo
nacjonalizacji

swych bogactw naturalnych.
Jedynym państwem, któ­

re glosowało przeciw tej re­
zolucji były Stany Zjedno­
czone. Delegaci amerykańs­
cy „uzasadniali" swoje sta­
nowisko rzekomymi zasługa­
mi monopoli, eksploatują­
cych, obce bogactwa, dla roz­
woju gospodarczego krajów
zacofanych.

Traf chie, że jednocześnie
prasa — nawiązując do po­
rażki w wyborach poplecz-

amerykan-
monopolistów nafto-

nika interesów
skich
wych w Wenezueli, Jimene-
za ujawniła zyski tych
monopolistów.

Ot i wylazło szydło z wor­
ka! Jak sig okazuje, zysk
geszefciarzy amerykańskich,
wyciskany z każdego robot­
nika wenezuelskiego, pod­
skoczył z i tysięcy dolarów
w 19’6 roku do U tysięcy
dolarów w 1951 roku!

A fe, panowie Acheson
lub Austin! Czy to ładnie
dla tych paru groszy zysku
mocodawców plamić usta
kłamstwami?

A i po co? Kto uwierzy?—
War
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Styczeń

1
Czwartek

Teutty;
Toatr im. J Slowac

kiego: „Kroi i ak-
. tor' godz. 15: —

„Płody edukacji"
godz. 19.

Siary Teatr: (duża
saiaj _ „łlonians z

wodewilu'- godz.
15; „Ciężkie cza­
sy" godz. 19; lora­
ła sala) — „Trzy­
dzieści srt urni-
ków' godz- 15; —

„Listy Chopina''
godz. 19-15.

Teatr Rapsodyczny:
„Portrety i astro­
nomia" godz. 19.15.

Teatr Młodego Wi­
dza: „Pan Dama-

zy ■godz. 19.15.
Teatr Groicska; _

„Złocisty baranek"
— godz. 17 .

Teatr Satyryków: —

. „Obecność obowią­
zkowa" — godz.
19.15.

Teatr Kolejarza
ZZK: „Śluby
nieńskie" godz. 15
i 19.

pa-

Kinat

Apollo: ,,Panna bes

posagu1* godz. 16,
18, 2*0.

Sstulca: f,Dwa.j żoł-
nie-rze“ — godz. 16,
18, 20.

Warszawa: „W po­
goni za sława'' —

godz. 16, 18, 20.
Wolność: „Wiosna'*

— godz. 15.45, 18,
20. La.

MUua Gwardia:

„Wesołe zawody *

podz.. Lu.30 . 17 .60.
19.30 .

Uciecha: „FanOrn
Tulipan" — 16.15,
18.15, 20.30.

Wanda: „Fanfan To.

lipan'’ — godz.
15.45, 17.43 , 20.00.

Chemik:
Tell" godz.
19.15.

Nowa Huta:

ga, Wołga''
16, 18, 20.

Dworcowe:
Stoń i mrówka,
Maja w

wie,
że...

godz. 16—24 .

,/Wilhelm
15, 17,

„Wol-
go-iz.

„PKF,
1

Warssa-

Czy wiecie,
nr 2/52"

_

Apteki.'
Szczepańska 1,

melicka 23,
33, Lubicz 7
kowska ig,

’

7t. Główna 344, Ko",
ściuozki Ig.
POGOTOWIE
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia
Woj. Rady Nar. w

Krakowie, ul. Sie­
miradzkiego 1 — te­
lefon 222 22, 211-12.

RADIO:
Godz. 7.00: Wiado­

mości. 7.06: Pro­
gram dnia. — 7.15:
Muzyka. 7 .50: Ka­
lendarz radiowy. —

7.55; Program. 8.00:

Kar-

Długa
Kra

Dietla

RA-

Dziennik. 8 .20: „Od
melodii do melodii".
9.40: Aud. dla dzie-

ęj. 9.53: Śląskie me­
lodie ludowe. 10.19:

„Powóz" — humore­
ska M. Gogola. —

10.25: Koncert, —

11.05: Muzyka dl»
wszystkich. 12.04:
Muzyka. 12 .30: ,,Wi­
tamy Nowy Kok"
w programie polska
muzyka popularno-
symfoniczna. 13.15:

Poezja i muzyka. —

13.45: Muzyka roz­
rywkowa. 14 .10: W
walce o nową wieś.
14,25: Koncert źy-
ezeń. 14 .55: Muzyka
rozrywkowa. 15,15:
pia dzieci słuchowi­
sko pt- „Llczyrzbp-
ka". 16.10: Muzyka
rozrywkowa.
Wiadomości
kulturalnego
skiej ziemi. .

Śriewa Yma Sumac.
16.35: Szopka nowo­
roczna- 17.00: I a-ud.
z cyklu: „Mistrzowie
sceny polskiej". —

18.00: Dunajewski:
„Swobodny wiatr" —

operetka. 19.10: Mu­
zyka taneczna. 20.00:
Melodie taneczne w

wyk. zespołu instru­
mentalnego pod kie­
rownictwem J. Ha­
ralda. 20.30: Koncert

Chopinowski. 20.58:
Stan pogody. 21.00:
Dzieunik wieczorny.
21.20: Wiadomości
sportowe. — 21.30:
Aud. literacka. —

2220: Muzyka tane­
czna. 23.50: Ostat­
nie wiadomości.

Komitet Dzielnicowy PZPR Kro­
wodrza zawietłrmia* żę odprawa
sekretarzy podstawowych organi­
zacji partyjnych odbędzie się 2

hm. w sali KD PZPR przy ul. F.

Dzierżyńskiego (dawna ul. J. Lca)
18 II p. o godz. 14. Obecność se­
kretarzy obowiązkowa.

*

KD PZPR Grzegórzki zawiada­
mia, że 2 bm. o g,sdz. 16 odbędzie
się odprawa sekretarzy podstawo­
wych organizacji partyjnych gru­
py I i II tj. Instytucji i zakładów
produkcyjnych.

■'■y .....
— ------

Komunikaty

16.20:
z życia

> krakow
_

16 25:

Zw. Zaw. Pracowników Budow­
nictwa. Ceramiki i Pokrewnych
Zawodów Zarząd Okręgowy w

Krakowie organizuje w cali te­
atru Studio przy ul. Skarbowej w

dniach od 2—4 km. przegląd osią­
gnięć amatorskich zespołów arty­
stycznych. I tak w dniu 2 hm. o

godz. 16.30 wystąpi zespół teatral­
ny Cementowni Szczakowa ze

sztuką „Młoda Gwardia'1 — Fa-

diojewa, o godz. 19.15 zaś zespól
teatralny Krak. Przcm. Zjedn. Bu­
dów. ze sztuką ,,Na całym świę­
cie11 — lljina. w dniach 3 i 4 hm.
odbędą się występy amatorskich

zespołów muzycznych, chóralnych,
recytatorskich i tanecznych. W
dnin 3 lun. występy te ronpoczną
cięogodz.18.zaśwdniu4hm.
o godz. 10 i 16.30.

*

Państwowy Oćrodek Szkolenia

Łączności w Krakowie ogłasza
wpisy na kurs radiotelegrafistów
pierwszego I tfrugiega stopnia.
Zajęcia na kureach rozpoczną się
15 stycznia.

Zgłoszenia przyjmuje i informa­
cji udziela od godz. 8—15 sekre­
tariat Ośrodka Łączności w Kra­
kowie, ul. Zwierzyniecka 24 — teJ-
244-10.

»
»fc

a

Dzień rozliczeń
u spółdzielców w Osieku

„Nowe Zycie" to już nie tyl­
ko nazwa spółdzielni produkcyj­
nej w Osieku (pow. Oświęcim),
która w dniu 30 grudnia prze­
prowadzała podział dochodów,
lecz określenie tego nowego,
które w Osieku hart.owało

się w ogniu walki klasowej, a

dzisiaj rozkwita i przyciąga do
siebie coraz to nowych spółdziel­
ców. Słowa te często wymawiali
na swym walnym zebraniu spół­
dzielcy z Osieka. Bo czymże
jeśli nie nowym życiem jest o-

bc-cna praca na wspólnym Sta­
nisława DZIKA, który dawniej z

siedmioosobową rodziną siedział
aa4ha.

— Przyszedłem do spółdzielni,
bo nie widziałem innej drogi dla

siebie, dla rodziny i dla dobra

kraju. Kiedyś moje dzieci, te­
raz jeszcze niedorosłe, będą żyły
w dobrobycie i kulturze i nie­
raz wspomną z wdzięcznością o

ojcu, który przełamał swoją sia­
rą świadomość i wstąpił do spół­
dzielni.

Ta myśl szczególnie cieszy
Stanisława Dzika; w. tym roku

wypracował on wraz z rodziną
6-11 dn:ówek i otteymał za nie

1.910,20 zł w gotówce oraz na-

turalia wartości 9445 zi według
cen sztywnych. To nowe życie
przywiodło do spółdzielni także

- staruszkę PLONLOWĄ, matkę
,43 dzieci, przed ?aru laty od­
znaczoną złotym Krzyżem Za­
sługi. Dzisiaj Pionkowa wraz z

córką przyszły na walae zebra-

aie, aby zgłosić svbją chęć wstą­
pienia do spółdzielni. I takich

jak one było 9 go.podarzy.
Z zapartym odcechem wysłu­

chiwali sprawozdana przewodni­
czącego Stef, BUCZULINSK1E*

GO zaproszeni gacie — chłopi
z Bielan, którzy jlż od dawna
z wielkim zaciekawieniem przy­
glądają się pracy ąsiadów-spól-
dzielców,
dzielcy z Przecisztwa,
dumni z siebie gopodarze.

A towarzysz Biczuliński w

swym sprawozdariu szkicował

historię powstania spółdzielni,
która rosła i um.cniala się w

słuchali goście spół-
słuchali

Nale-

plotkę
zaciekłej walce klasowej,

żało pognębić zjadliwą
wroga-kulaka o wspólnym kotle
i wspólnych żonach, należało

chłopom średniakom wykazać
wyższość gospodarki zespołowej
— i to udało się spółdzielcom
z Osieka.

Gospodarkę w 1951 roku za­
czynali
przy 2
dziach

siadają
lówek, 43 sztuk trzody chlewnej,
w tym 5 nradferr i i knura. Za­
bezpieczenie im bazy paszowej
zapewnia założone w tym roku

pastwisko na obszarze 6 ha oraz

uprawa popionów i międzyplo-
nów. Nie brakło jednak błędów
w pracy spółdzielni, błędów wy­
magających usunięcia. Np. zani­
żenie norm przy omłotach przy
równoczesnym zawyżeniu norm

przerywki buraków, brak norm

pracy w oborze itd.

Wykazując dużą zdolność pla­
nowania swojej gospodarki spół­
dzielcy z Osieka zainwestowali
w tym roku 70 tys. złotych (na
rozwój hodowli, zwiększenie ba­
zy paszowej, rozszerzenie u-

praw, budowę szopy i cegielni),
a już w przyszłym roku zakła­
dają inspekty warzywnicze. Zbyt
tej produkcji zapewnia im blis­
kość Oświęcimia. Wielkim osią­
gnięciem osieczan jest to, że po­
mimo nieprzychylnych warunków
i nieoczekiwanych zmian atmo­
sferycznych zasiali w odpowied­
nim czasie, przeprowadzili rów­
nież wykopki buraków i ziemnia­
ków. Wczesne ostrzeżenie kier,
wydz. rolnego PRN tow. M.

DięGIELEWSKlEGO przed nad­
ciągającą falą mrozów oraz o*

fiarna praca brygady polowej
sprawiły, że pierwszy śnieg za­
stał w Osieku zbiory już zakop­
cona ne.

W pełni wywiązali się spół­
dzielcy w tym roku z obowiązko­
wych dostaw wobec państwa, z

podatku gruntowego oraz spłacili
40 tys. zobowiąziań kredyto-

'

wych. Dzięki dobrej) pracy zarzą­
du, serdecznej pómocy jakiej

— śmiech powiedzieć —

koniach i1 kilku narzę-

rolniczych, a dzisiaj po-
6 koni, 19 krów, 14 ja-

stale udzielał KP PZPR i wy­
dział rolny PRN oraz ofiarnej
pracy wszystkich spółdziel­
ców a szczególnie brygady po­
towej i młodego traktorzysty
Stefana BLIŹNIAKA majątek
spółdzielni wzrósł w tym roku o

120 tys. złotych, a dniówka ob­
rachunkowa wyniosła 17.73 zł w

produktach rolnych i w gotówce.
I tak np. Ignacy Bratek wraz z

dwoma córkami przepracować
749.30 dniówek obrachunkowych.
Za ten wkład pracy rodzina
Bratków otrzymała:

witana posłanka

żyta
pszenicy

1.005 kg
2.861 kg

jęczmienia 665 kg
owsa 749 kg
z.iimniaków 4.858 kg
buraków 2.014 kg
koniczyny 1.506 kg
słomy 4.047 kg
cukru 102.20 kg
w gotówce 2.232 zł

Szczególnie serdecznie przez
spółdzielców
tow. ISKROWA'przedstawicielka
KW PZPR, zabierając głos w

dyskusji powiedziała na zakoń­
czenie:

— Najważniejsze i najrado­
śniejsze jest to, że wy spółdziel­
cy z Osieka nabraliście dziś

wiary w wasze siły i w przysz­
łość spółdzielni.- Ta wiara po­
zwoli wam umacniać coraz bar­
dziej spółdzielnię a promieniując
wokół i docierając do biednia-
ków i średniaków -okolicznych
wsi — wbrew zawiści kułaka —

łatwiej wam będzie zaintereso­
wać ich i przekonać do pójścia
waszymi śladami.

H. Z.

Front Narodowy
frontem zwycięstwa

powodowaną strachem przed
zjednoczeniem sil narodu wokół
KRN, która stała się symbolem
walki całego narodu o wolną
Polskę ludu pracującego. Gdy
już dla wszystkich stało się ja­
sne, że Właśnie ze Wschodu !-
dzre do Polski upragniona wol­
ność, „Biuletyn Informacyjny"
bil na alarm: „Nie ma potrzeby
chowania głowy w piasek.. Roz­
począł się dla nas krytyczny o-

kres wojny".
W porozumieniu z imperiali­

stami anglo-amerykańskim'". pod
auspicjami wypróbowanych

„dwójkarzy" reakcja polska or­
ganizuje dywersyjny twór tyw.
Centralny Komitet Ludowy, któ­
ry, szermując obłudnie 'demo­
kratycznymi haslam-l, m'ai roz­
bić front narodowy, sparaliżo­
wać walkę ludu pracującego o

władzę, o n;epodłegłą Polskę.
Ale na tym nie koniec. Impe­

rialiści usiłowali dla tych celów
wykorzystać agenturę utworzo­
ną w łon'e klasy robotmezej, w

łonie partii —• zbrodntozą, anty-
partyjną klikę, na czele której
stali Gomułka i Spychalski. Sze­
rząc nienawiść do "Związku Ra­
dzieckiego, n'e uznając kierow­
niczej roli klasy robótrfczej w

froncie narodowym, dążyła ona

do wypaczenia treści frontu na­
rodowego, do zblokowania s:ę
z CKL. Chodziło o podpo­
rządkowanie klasy robotniczej
kierowdtotwu burżuazji i w ten

sposób zepchnięcie KRN z* re­
wolucyjnej drogi walki, chodzi­
ło o oddanie władzy w ręce ro­
dzimej burżuazji i jej amery-
kańsko-angielsktoh protektorów.

Za krótk'"e były jednak rę­
ce burżuazyjnych karłów. I<ape-
pówski trzon Komitetu Cent-al-
nego PPR czuwał. Czuwał wier­
ny uczeń Lenina-Stalina towa­
rzysz Bierut, który strzegł mar­
ksistowsko-leninowskiej 11n11

part'i. N-tocne plany gomufkow-
szczyzny zostały pokrzyżowane.
Zwyciężyła rewolucyjna Kon­
cepcja Krajowej Rady Narodo­
wej. KRN skupiła wszystkie de­
mokratyczne siły frontu narodo­
wego pod przewodem klasy ro­
botniczej

’

jej partii. W oparem
o ZSRR, dzięki zwycięstwom
bohatersk’ej Armii Radzieckiej,
KRN doprowadziła naród polski
do zwycięstwa, do wyzwolenia
Ojczyzny'.

Byl to triumf marksistowsko-
leninowskiej '"dei, triumf PPR,
która w latach niewól’ hi Herc w-

sk;ej podniosła sztandar walki o

prawdziwą niepodległość, sztan­
dar porzucony i zdradzony przez
burżuazję. Postawa polskiej bur­
żuazji była jednym z przykła­
dów tego, co tak genialnie okre­
ślił towarzysz Stalm w przemó­
wieniu na XIX Zjeźdz-e KPZR,
uogóln'ając fakty zdrady burżu­
azji wobec narodów:

„Dawniej burżua.zja u-

chodziła za głowę narodu,
broniła ona praw i niepo­
dległości narodu, stawia­
jąc je „ponad wszystko"...
Obecnie burżuazja sprze-
daje za dolary prawa i

niepodległość narodu.
Sztandar niepodległości
narodowej i suwerenności

narodowej wyrzucony zo­
stał za burtę".

Dziś w perspektywie 9 lat w

pełni ocemamy owoce zwycię­
stwa KRN. Z 'dei KRN zrodziła
się wolna Polska, powstało pań­
stwo demokracji ludowej, któse
spełnia funkcje dyktatury y.rjis-
tar’atu. Wspólnym wys"lk"em ca­
łego narodu rozpoczęliśmy bu­
dowę ustroju socjalistycznego, c

którym marzyły ,ffęa!e pokolenia.
Pod przewodem

'

PZPR, konty­
nuatorki dzieła PPR, pod prze­
wodem towarzysza B'eru’a. or­
ganizatora wszystkich naszych
zwycięstw, jednoczą s:ę dzjś m‘-
I ony Polaków w szerokim Fron-
c.e Narodowym.

„Wysunięte przez nas

hasło frontu narodowego
— powiedział towarzysz

•

Była noc sylwestrowa z 1943
na 1944. Na pozór taka sa­

ma jak poprzednie w czasie o-

kupacji. Ze łzami w oczach
składano sobie tej nocy życze­
nia, aby rok 1944 był roóem
wolności. Życzeniom tym towa­
rzyszyły echa zwycięskich salw
oddawanych w Moskwie na

cześć Armii Radzieckiej, która
po wspaniałym zwycięstwie sta-

Tngradzkim gnała wroga precz
z ziemi radzieckiej. Ojczyzna
nasza stała w ogniu walki wy-

bohaterska kontynuator*

nasza stała w ogniu \valxi wv

zwołeńczej. Walką ta kier>vś®łi
ppr ..................... ;
ka rewolucyjnych tradycj" Wiel­
kiego Proletariatu, SDKPiL,
KPP.

Wraz z bl'ską perspektywą o1
swobodzenia Polski wzrastała
szansa zdobycia władzy przez
klasę robotniczą. Byłoby prze­
stępstwem wobec narodu :p-
przepaścić tę szansę, doouścić
do tego, aby z kraju uczyniono
tak, jak to było w 1918
kolonię
skiego,
tow

jarzma.
Owej

mieszkaniu
skiego przy ulicy Twardej, gdz/e
z inicjatywy PPR i osob:śc'e to­
warzysza „Toriiasza" — Bolesława
Bieruta, zebrali się przedstawi­
ciele rewolucyjnych i demokra­
tycznych organizacji, powołano
do życ’’a Krajową Radę Narodo­
wą — zalążek przyszłej władzy
ludowej, kierowniczy ośrodek
walki frontu narodowego.

„Proklamowanie Krajo­
wej Rady Narodowej —

stwierdził towarzysz Bie­
rut — było aktem rewo­
lucyjnym, który zapocząt­
kował nowy okres w wal­
ce klasy robotniczej i na­
rodu. KRN łączyła walkę
przeciwko najeźdźcy hi­
tlerowskiemu z walką o

władzę polityczną dla
mas pracujących, z walką
o nowy ustrój społeczny...

Krajowa Rada Narodo­
wa była pierwszą formą
współdziałania organiza­
cyjnego i politycznego
wszystkich demokratycz­
nych i rewolucyjnych sił
narodu pod przewodem
yasy robotniczej..."

Pod kierownictwem PPR,
Krajowa Rada Narodowa, na

czele której stanął nieugięty bo­
jownik o wyzwolenie narodowe
i społeczne, towarzysz Bierut,
była w okresie okupacji r e-

prezentantem frontu
narodowego jednoczącego
szerokie masy pracujące nrast
' ws!: robotników, chłopów, dro-
bnom ieszcz.a ństwo, inteligencję.
„Chodzi o zjednoczenie wszyst­
kich sił narodowych do walki z

najeźdźcą, o takie rozpalenie
nienawiści do okupanta, by c a-

ły naród prowadził z nim

wojnę. Fez takiego zjednoczenia
naród polski nie może wydat­
nie przyczynić się do rozbicia
hitlerowskich Niemiec..." — czy­
tamy w wydawntotwie KC PPR

pod tytułem „Narodo-we Komi­
tety Walki".

Front narodowy ostrzem

swym skierowany był pi;zec!\v-
ko okupantowi oraz przeciwko
kapitalistom i obszarnikom, któ­
rzy byli wspólnikanr okupanta,
przeciwko zdradzieckim grupom
burżuazji od NSZ do WRN, któ­
re skupione w tzw. obozię lon­
dyńskim, w obozie wrogów nie­
podległość" Polski,- sabotowały
walkę z hitleryzmem.

Opryszki z NSZ ’

ze

dzieckiego kierownictwa
szumowiny mikołajczykowskie i
wuerenowskie mordowały w nik"
czemny sposób PPR-o>vców i

żołnierzy Gwardii Ludowej, wy­
dawały patriotów w ręce gesta­
po, uciekały
prowokacji
czerstw.

Powstanie 1.
reakcja histeryczną wściekłością,

roku,
imperializmu amerykań-
aby masy ludowe z lku
dyby kapitalistycznego

nocy sylwestrowej w

robotnika Blicbar-

Bierut — oznacza zwar­
cie szeregów naro­
du przekształcają­
cego się w naród
socjalistyczny —

pod przewodem klasy ro­
botniczej — w walce o

najważniejsze cele o g ó 1-

nonarodowe, jakimi
są: pokój, zabezpieczenie
niepodległości i realiza­
cja Planu 6-letniego".

Tak' Front Narodowy mogliś­
my stworzyć, albowiem w walce
klasowej ograniczamy i wypiera­
my warstwy pasożytnicze, bo z

kraju zacolanego, rolniczego
przeobraziliśmy się w kraj silny,
przemysłowo-rolniczy, a naród
nasz jest dziś mny n!ż w okre-
s'e okupacji czy bezpośrednio
po okupacji. Stajemy s"ę naro­
dem socjalistycznym, którego
cele ogólnonarodowe są w isto­
cie swej celam1 socjaiis*.vczny-
m!.

Wzrastająca jedność naszego
społeczeństwa jest solą w oku
amerykańsktoh siewców dżumy.
Nie daje również spokoju ich
podopiecznym z londyńskiego
bagienka, kreaturom emigracyj­
no-reakcyjnym, wyrzuconym
przez naród polski na śnretnik
łrsitor'1'. Z jeszcze wększą bez­
silną wściekłością niż w latach

hitlerowskiej przemocy, usiłują
oni, wszelkimi sposobam' szko­
dzić naszemu budown;ctwu.
Proces bandy Slanskiego" w

Pradze uwidoczni! nam jeszcze
raz, że nie ma takiej zbrodni, do
której nie byliby zdolni agenci
amerykańskiego kap’taiu.

Wszystkie niecne próby wro­
gów skazane są jednakże na

niepowodzenie. Rozbiją się osie
o wzrastającą świadomość na­
szego społeczeństwa, uzbrojone­
go w potężny o-ręż jakim są
wskazania XIX Zjazdu KPZR.
Wskazania te zobowiązują r.as

do jeszcze większego zespoleń;a
naszych szeregów w Froncie Na­
rodowym, do jeszcze bardz!ęj o-

fiarnej pracy nad realizioją Pro­
gramu Frontu Narodowego, do
zwiększenia czujności wobec a-

ge-ntur imperializmu. Pozwoli
nam to przyspieszyć urzeczy­
wistnienie wzniosłej idei, będą­
cej dziś motorem twórczej pracy
milionów ludzi, idei socjalizmu
i komunizmu.

Zjednoczenie najszerszych
rzesz naszego narodu wokół kla­
sy robotniczej i jej part:i w

Froncie Narodowym, oparcie
się o przykład, pomoc i przyjaźń
ZSRR, jest potężną siłą roz­
woju naszej Ojczyzny, czynni­
kiem umocnienia pokoju

’ gwa­
rancją zwycięstwa socjalizmu.
Front Narodowy, mimo rózntoy
jego charakteru w różnych okre­
sach rozwoju historycznego, o-

znacza zawsze zwycię­
stwo, jeśli przewodzi
mu klasa robotnicza i

partia, która niewzru­
szenie stoi na grurcie
nauki Lenina-Stalina.

ł

zdr.a-
AK,

się do niecnych
i ohydnych osz-

KRN przywitała

Nowa Huta czy Wierzbtoa, so­
cjalistyczne miasto Tychy, czy
fabryka samochodów ciężaro­
wych w Luplinie, miliony ton

węgla wydobywane przez gór­
ników czy przyspieszone v/ytopy
stali — są dokumentem nowej
epok', owocem zwycięstw Frontu
Narodowego, którego celem jest
walka o pokój, o Plan S-Ietni, o

socjalizm.
Naród polski zdaje-sob:e spra-

wę, że tak jak pod przewodem
towarzysza Bieruta — Krajowa
Rada Narodowa zapewniła pol­
skim masom pracującym wyzwo­
lenie i zdobycie przez nich wła­
dzy — tak samo teraz, pod kie­
rownictwem umiłowanego przez
cały naród towarzysza B'eruta,
stojącego na czele Frontu Naro­
dowego, zrealizujemy wspaniały
program siły i dobrobytu Polsk’,
zbudujemy w naszej Ojczyźnie
socjalizm.

B. Troński

U>&t^ąs>aj-ąc^ list
PRZYKOPALNIANEJ

ki, łam łaź mają! Pokażą wam!

No, wychodtić!
Poszliśmy więc do UJ sto­

łówki, ale depiero nazajutrz,
bo tego dnia była juź zamknię­
ta. Przychodzimy, patrzymy i

okropnie nam się chce dziwić
i martwimy się już z &óry, że

niby w takiej małej kcmórecz-

ce, ciemnej, bez stołów nawet,
jak my karalucha zobaczymy!
Chyba latarkę trzeba przy­
nieść albo jak...

Ale obeszło się bez latarki.
Personel stołówki przykopal-
nianej bardzo się nami urado­
wał nawet obiadem poczęsto­
wał. Na obiad to byto tylko
drugie danie, a kucharka
to wyjaśniła:

— Oszczędność! Wiecie,

Nie, stanowczo, to nam się
po raz pierwszy zdarzyło. No
bo wyobraźcie sobie Czytelni­
cy, przychodzi do redakcji list.

Otwieramy go, czytamy, oczom

własnym nie wierzymy, czyta­
my jeszcze raz, a później jesz­
cze raz i nie ulega
wątpliwości! List byl
czny, prawdziwy! A

go... karaluchy!
Tak! Karaluchy i koniec!

Nawet własną fotografię przy­
słały, żeby to można było po­
dziwiać jak są tłuste i lśniące
z sytości! A napisały go w bia­
ły dzień, tuż po obiedzie. w

kuchni HOTELU ROBOTNI­
CZEGO W BRZESZCZACH!

żadnych
autcniy-
napisały

stołów-

ó

Otóż nie uwierzycie Czytelni­
cy ile nam przykrości ten list

wyrządził. No bo jakżeż, kara-

**
—

Itreh wydawało by się stworze­
nie nieme; na pozór wstrętne,
a tu masz! List napisały! Pu-

jsehaliśmy więc okropnie szyb­
ko na miejsce, do tego Hotelu

Robotniczego w Brzeszczach,
ale mieliśmy szczególnego pe­
cha, bo właśnie na salę wbie­
gła ob. Janina RUSOWNA, ro­
zejrzała się, ścisnęła miotłę w

garści i jak nie krzyknie:
— Wynosić się z sali! Za­

miatać bede!

Spróbowaliśmy powiedzieć
grzecznie, że gdzie się mamy
wynosić, skoro lokal jeszcze o-

twarty, ale ob. Janina Rusów*
na tak na nas spojrzała, żeś-

my się szybko zabrali. Zapyta­
liśmy tylko jeszcze o karalu­
chy. Na to ob. J. Rusówna o-

pryskliwie:
— Moich nie pokażę! Urok

jaki rzucicie! Idźcie obok, do

bi orzemy opłatę za obiad cały
a dajemy tylko drugie danie to

mamy dochód z tego pierwsze­
go, bo go nie gotujemy! Teraz
właśnie budujemy wzorowe

norki dla karaluchów z tego
dochodu!

No i wszystko byto pięknie,
tylko że w tej stołówce było
zupełnie ciemno, tośmy się nie­
co widelcem pokłuli. I nawet

tych karaluchów nie obejrzeliś­
my. Ale mamy dostać zaproszę*
nie, jak tylko wyroją się mło­
de karaluszęta. To nas trochę
pociesza, ale nie chcemy drugi
raz tam sami jechać. Zastana­
wiamy się, kogo by ze sobą po-
prosić, elektromechanika, czy
władze sanitarne? Jak myśli-
cie. Czytelnicy, kogo?

ZYMEK

0'prac. na podst. listów

czytelników.

Fragment elektrowni „Jaworzno U”

W czasie dorocz>90 walnego zebrania w spółdzielni produkcyj­
nej w Kwikowie, pwiat Brzesko. na którym dokonano podziału do
chodu, odbyło się iwnież przyjęcie nowych członków.

Na zdjęciu: nowaybrany przewodniczący kwikowskiej spółdziel­
ni Józef Miksa ara podpisujący deklarację członkowską Michał Za­
krzewski (z lewej).

Południowe Zakłady Obuwia w Cheł­
mku pow. Chrzanów, mają blisko

100-osobową grupę agitatorów partyj­
nych. Wielu z nich w pracy swej ma

poważne osiągnięcia, które przyczynia­
ją się do lepszego wykonywania pla­
nów produkcyjnych w zakładzie, do
zacieśnienia więzi z bezpartyjną zało­
gą. Wielu agitatorów pracuje nie tylko
w zakładzie pracy; agitują oni również
w miejscu swego zamieszkania, wśród

najbliższych sąsiadów. W ten sposób
aktyw partyjny z PZO flhełmek

przyczynił się niemało do pogłębienia
świadomości chłopów w gromadzie
Bobrek, którą wziął pod swoją spe­
cjalną opiekę; powstała tam spółdziel­
nia produkcyjna^

W pracy agitacyjnej wyróżniają się
przodujący robotnicy zakładu. Prowa-
dzą ją oni w różnych formach. 1 tak
na przykład tow. Józef ADAMCZYK,
brygadzista, na jednym z oddziałów

produkcyjnych, prowadzi agitację po­
przez czytanie prasy w przerwach.

Tow. Adamczyk rozpoczął od tego,
że podczas śniadania wyjmował gaze­
tę, przeglądną! ją, a odszukawszy co

ważniejszy artykuł, mówił: „posłuchaj­
cie. koledzy, co tu piszą" o takiej czy
innej sprawie.

Początkowo słuchających było nie­
wielu: 5, czasem 7, ałe tow. Adamczyk
tym się nic zrażał. Kiedy artykuł prze­
czytał — omawiał go, co spowodowa­
ło, że i inni wypowiadali się na ten
terrrat. Rosła grupa słuchających, wzra­
stała i ilość dyskutantów. Tow. Adam­
czyk opowiada o swej pracy:

— „Nieraz zaskakiwali mnie takimi
pytaniami, że nie umiałem Im od razu

odpowiedzieć, wówczas prosiłem by za­
czekali do drugiego dnia, ja £aś zapy­
tam się w Komitecie Zakładowym i

Z ŻYCIA PARTII

Jak agitator tow. Adamczyk
zorganizował

zbiorowe czytanie gazety

dam im odpowiedź, czasem o rozwią­
zanie niektórych zagadnień zwracaliś­
my się do sekretarza oddziałowej or­
ganizacji.

Teraz sami koledzy na oddziale u-

porhinają się podczas przerwy, abym
im czytał prasę. Kiedy był XIX Zjazd
KPZR, każdy' opublikowany w prasie
referat czytaliśmy cały, lub częściami,
Szczególne było zainteresowanie sy­
tuacją międzynarodową. Słuchający
komentowali te zagadnienia nawet

podczas pracy i po pracy, kiedy szliś­
my razem

siałem im

gadnienia
spory nad

zumiałym.
Ostatnio

sy o Kongresie Narodów w Wiedniu.
Spotkałem się przy tym z takim pyta­
niem: „Co to daje taki Kongres, skoro

imperialiści,pomimo referendum, pomi"
mo zjazdów i kongresów wciąż się zbro
ją i—jak mówi tow. Malenkow—jedy­
nego wyjścia z kryzysu szukają w roz­
pętaniu nowej wojny?"

— Wyjaśniłem słuchającym, że Kon­
gres Narodów to groźne ostrzeżenie
dla podżegaczy, że daje im on wiele
do myślenia, że narody do wojny nie

na pociąg, a w pociągu mu-

czytać dalej, a niektóre za-

ponownie, kiedy wynikały
którymś z nich, mniej zro-

czytałem towarzyszom z pra-

pójdą, że wojnę nie tak łatwo rozpętać.
Poza tym Kongres — to demonstracja
sił obozu pokoju, szczególnie ten osta­
tni Kongres, w którym udział wzięli
delegaci narodów, dotychczas pozosta­
jących na uboczu. Wyjaśniłem im, że

dzięki rosnącej sile obozu pokoju nie u-

dalo się imperialistom rozszerzyć woj­
ny,

Z wypowiedzi widać, że towarzysze
bardzo interesują się zagadnieniem
walki o pokój, że osiągnięcia Związku
Radzieckiego na odcinku ekonomicz­
nym radością i otuchą napawają na­
szych ludzi. Wiele jest pytań jak to

będzie, kiedy w ZSRR zapanuje już
komunizm, czy ludziom za pracę bę­
dzie się płaciło, czy też otrzymywać
będą według potrzeb w naturze.

Trzeba przyznać, że często pytania są
błahe, często zaś wybiegające daleko
w przyszłość i nie na wszystkie u-

miem odpowiedzieć, ale staram się, by
żadne nie pozostało bez jakiejkolwiek
odpowiedzi, szczególnie te, z których
wynika, że podszeptuje je wróg. Oczy­
wiście praca moja nie jest łatwa, ale
sam uczę się wiele, chodzę na kurs
partyjny i tam nurtujące mnie zagad­
nienia stawiam, aby je wyjaśniono.
Dobry agitator musi się wiele uczyć,

bo skoro już się prowadzi robotę Wśród
ołoczenia, to ludzie nie dadzą się
zbyć byle czym. Mieliśmy takich agita­
torów, co nie umieli dawać jasnych
odpowiedzi, wymigiwali się od jasnego
postawienia sprawy; szybko stracili o-

ni popularność w swoim otoczeniu Do
mnie zaś przychodzą ludzie z innych
oddziałów produkcyjnych, na prze­
rwach najliczniej jest na naszym od­
dziale i sami ludzie zmuszają mnie,
abym coś przeczyta! z prasy".

Niejeden ciekawy jest wiadomo­
ści zawartych w prasie, ale nie

każdy szybko i płynnie czyta, dlatego
woli posłuchać, gdy ktoś mu czyta. ■—
Tow. Adamczyk w PZO Chełmek do­
brze rozumie swoje zadanie agitatora,
mówi często o swych doświadczeniach
na naradzie innych agitatorów, którzy
idą za jego przykładem. Jest już te­
raz w PZO kilku takich agitatorów,
którzy w przerwach czytają towarzy­
szom prasę np. tow. FIDYK i ZAMAR-
LIK.

Dzięki tej formie dyskusje na ma­
sówkach i zebraniach są żywe, w za­
kładzie zainteresowanie bieżącvmi za­
gadnieniami rośnie. Komitet Za­
kładowy poprzez swój aktyw oddzia-
lywuje na załogę, wie jakie pytania
nurtują załogę.

Są w PZO Chełmek tacy agitatorzy
jak WILCZAK, który wieczorami zbie­
ra w gromadzie Bobrek sąsiadów i

czyta im wyjątki z prasy; dziś już 7
sąsiadów niemal co wieczór przycho­
dzi do niego, aby posłuchać
w świecie słychać".

Są to dobre próby agitacji
wej,'które — upowszechnione — mogą
poważnie podnieść poziom pracy agi­
tacyjnej.

„co tam

zbioro-

M. P.

Siłownia Jaworzno II to pra­
wdziwy gigant energetyczny.
Z chwilą oddania do użytku
zasili ona prądem elektrycz­
nym 3 województwa. W roku

1952 dzielna załoga jaworzni­
ckiej budowy przedterminowo
ukończyła montaż I turbozespo­
łu, którego jedna tylko część
— kocioł osiąga takie rozmia­
ry, że we wnętrzu z powodze­
niem zmieścić by mógł ośmio-

piętroicą kamienicę. A7a bu­
dowie tej zdobywają zawód, £

kwalifikacje liczni dawni chło­
pi z ubogich wsi podgórskich.
Szeroki rozwój racjonalizator­
stwa dał 38 cennych uspraw­
nień w r. 1952.

Holc 1953 —- realizacja jego
odpowiedzialnych zadań na

budowie siłowni Jaworzno II

zadecyduje o przedtermino­
wym oddaniu tego kolosa na

usługi ludu pracującego nasze­
go kraju.

0
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S notatnika 1952 toku...
Na

biurku leżą roczniki gazet, pię­
trzą s!ę fachowe pisma i zeszyty
z notatkami.

Jak skondensować ogromny materiał
dotyczący tak obszernego i ważnego
zagadnienia, jakim są inwestycje 1952
roku? W ciągu minionych dwunastu
miesięcy we wszystkich dziedzinach
naszej gospodarki narodowej zaszły
ogiomne zmiany. Wielkim nakładem
sił i kosztów wybudowaliśmy nowe za­
kłady przemysłowe i rozbudowaliśmy
już istniejące, podciągnęliśmy w górę
ściany wielkich hal Kędzierzyna, No­
wej Huty i dziesiątków innych wiel­
kich budowli socjalizmu. Trzeba by pi­
sać o naszych murarzach budujących
330 izb mieszkalnych dziennie, trzeba

szym placu Warszawy — na Placu
Konstytucji — zebrali się mieszkańcy
Nowej Huty, wśród nich pierwsi hutni­
cy Nowej Huty...

Nowa Huta to już nie tylko rosnące
z każdym dniem socjalistyczne miasto.
Nowa Huta roku 1952 — to 21 goto­
wych już obiektów produkcyjnych —

odlewni żeliwa i staliwa, kuźni mecha­
nicznych, warsztatów konstrukcyjnych,
które razem wzięte tworzą zespół do­
równujący wielkością jednemu z naj­
większych obiektów przemysłu metalo­
wego — zakładom im. Stalina w Po­
znaniu.

Ale. trzymajmy się stalowego ogniwa
— mówmy o naszym hutnictwie.

< W Częstochowie, w hucie im. Bole­

jących przy budowle metra — będzie
też miaia swych hutników?

Czarny i biały węgiel
Rok 1952 pięknie zapisał się na kar

tach naszego górnictwa. Umieściły go
w metrykach, jako rok swych narodzin,
dwie nowe kopalnie — ,,Wesoła U" i
„Ziemowit II". (Przypomnijmy, że w

ciągu międzywojennego 20-lecia rządy
kapitabstyczne nie wybudowały ani je­
dnej kopalni).

Pierwsze wózki węgla wyjechały na

powierzchnię „Wesołej 11“ dla uczcze­
nia święta lipcowego, a w kopalni
„Ziemowit II" pierwszy węgiel wydo­

byto na dzień górniczego święta.

Dziesiątki nazwisk przodowników,
zasłużonych, ofiarnych, bezgranicznie
oddanych. Nazwiska radzieckich przy­
jaciół, o których załoga Dychowa mó­
wi tak gorąco, serdecznie, którzy u-

czyli polskich towarzyszy zasad najno­
wocześniejszej techniki i żarliwej mi­
łości do pracy, do Ojczyzny, do socjali­

zmu.

Pod datą 4 września notatka:
„Zadrgały głowice generatorów. Na

tablicach rozdzielczych rozjarzyła się
sygnalizacja. Rozpoczęły pracę precy­
zyjne jak zegarek mechanizmy. Załoga
dotrzymała zobowiązania podjętego
dla uczczenia XIX Zjazdu KPZR i. po­
parcia Programu Frontu Narodowego.
Elektryczność — krew przemysłu —

*by!.
budowniczym Warszawy i

> Tych, Gdańską i Wrocławia,
dzieć o bohaterskiej pracy górników i
stoczniowców, hutników i metalow­
ców.

W kalendarzu za mało

kartek

Postarajmy się jednak, możliwie jak
najkrócej, mdżliwie jak najprościej od­
tworzyć obraz minionego roku.

W roku 1952 nakłady inwestycyjne
w przeliczeniu na jednego mieszkańca

były blisko 6-krotnie wyższe niż w ro­
ku 1-939...

W roku 1952, w trzecim roku Planu
6-letniegó, najważniejszym wynikiem
wysiłku inwestycyjnego była dalsza
rozbudowa i budowa potężnej bazy
przemysłowej.

A równocześnie w roku 1952 „Glos
Ameryki", tak zawzięcie specjalizujący
się w 'szkalowaniu naszej Ojczyzny,
twierdzi m. in. ,;W Polsce pod rząda-
mi. kolonistów nie ma żadnego postę-

- pu gospodarczego, żadnego rozwoju,
jest tylko zastój, zacofanie. Buduje s.ę
mniej niż przed wojną..."

Sięgamy po Mały Rocznik Statysty­
czny — z 1939 roku.

W latach 1928—1936 produkcja stali
w-Polsce spadla o 300 tys. ton, surów­
ki o 100 tys. ton, wyrobów walcowa­
nych o przeszło 220 tys. ton...

W latach 1928—1938 unieruchomio­
no i zatopiono w Polsce 38 kopalni
węgla...

W latach 1931—1936 (w dobie ogro­
mnego rozwoju motoryzacji na całym
świecie) ilość samochodów w Polsce
zmalała z 39.4 tys. do 25.7 tysiąca...

Ale nie róbmy dziś porównań kapita­
listycznego wczoraj z naszym, niosą­
cym socjalizm, dniem dzisiejszym.
Mówmy o roku 1952.

Numer po numerze przeglądam pra­
sę. Mimo woli układa się ka.endarz
dat, z których każda jest zwycięstwem
naszej partii, naszej klasy robotniczej,
naszego narodu.

Styczeń.
W nowej kopalni „Wesoła

siąpiono do eksploatacji ;

przekopu.
Na cztery miesiące przed

ruszyły pociągi elektryczne
gdaiiskiego.

Pierwsza maszyna papiernicza wy­
produkowana w kraju ruszyła w no­
wym oddziale Mirkowskiej Fabryki
Papieru..

Każdy dzień, każdy miesiąc zasługu­
je, żeby go z dumą wspominać, lecz w

ten sposób powstałoby przecież nie

tnn.ej niż 365 rozdziałów...
Przypomnijmy więc sobie tylko naj­

ważniejsze inwestycje.

niejedną stronę poświęcić ofarnymsława Bieruta, której rozbudowa postę-
'

— • Nowych
'

opowie-
puje w wi&lkim tempie, ruszyła nowa

stalownia i nowoczesna walcownia.

hucie „Kościuszko" zapłoną! □-
w nowym piecu „C“.
Bobrku ruszył ogromny nowocze-

zautomatyzowany zgniatacz, ob-
8 robotni-

W

gień
W

sny
sługiwany zaledwie przez
ków. Zastępuje on pracę kilkuset ludzi.

Kompletnych urządzeń mechanicznych i

elektrycznych tego zgniatacza dostarczy!
nam Związek Radziecki,
dostarcza nam urządzeń,

podobnie jak
dokumentacji

Znacznie posunęły się naprzód pra­
ce w dwóch fiowych kopain aeh, w

„Nowym Wirku" i w „Kościuszce" —

tak, że w przyszłym roku będą one mo­
gły rozpocząć produkcję. Powstaje
pierwsza w Polsce odkrywkowa kopal­
nia na „Łagiszy". gdzie pracują nie­
spotykane dotąd w Polsce koparki kro­
czące, które zostały dla nas zbudowane
w NRD według radzieckiego prójektu
i wzoru.

Ale nie tylko czarny węgiel jest na­
szym bogactwem narodowym.

Posiadamy jeszcze inny skarb —

1 wykwalifkowanych do-
wielu naszych sztandaro-

u-

II" przy-
głównego

terminem
węzła

technicznej
radców dla
wych obiektów przemysłowych, dla ta­
kich budów jak Dychów, jak Wierzbi­
ca, jak huta Warszawa.

W Olkuskiem uruchomiliśmy jużczę-
ściowo wielki kombinat górniczo-hut­
niczy, który dla naszej gospodarki po­
siada ogromne znaczenie, który zaopa­
trzy nasz przemysł w cynk i ołów.

W roku 1952 rozpoczęliśmy już o

kilkanaście kilometrów od śródmieścia
stolicy budowę wielkiej, najnowocześ­
niejszej huty stali szlachetnej. War­
szawa ma już swych górników pracu-

naszych pięknych rzekkryty w nurcie
i w sile rwących potoków, skarb, który
potrafiliśmy wykorzystać dzięki przy­
jacielskiej radzie i pomocy radzieckich

towarzyszy. Energia elektryczna, jak
najpełniejsze wprzęgnięcie jej w służ­
bę człowieka, to wielki krok na drodze
do socjaFzmu.

Bowiem dzięki maszynom porusza­
nym prądem prędzej, lżej i wydajniej
pracuje robotnik, lepiej gospodaruje
rolnik...

Na zeszycie z notatkami czerwonym
ołówkiem nakreślone słowo:
chów".

,.Dy-

Ognte wielkich pieców
W myśl praw socjalistycznego u-

przemysłowienia rozbudowa przemysłu
ciężkiego jest podstawą rozwoju cało-
icształtu gospodarki narodowej. Toteż
czołowe miejsce wśród naszych wiel­
kich inwestycji 1952 roku zajęła budo­
wa

’ rozbudowa zakładów hutniczych
a w pierwszym rzędzie Nowej Huty.

Dla Nowej Huty miniony rok był ro­
kiem przełomu. Nie należy szafować
słowem „przełom", ale w tym wypad­
ku.. Zresztą osądź sam Czytelniku...

I w życiu, i piosenkach Nowa Huta
cd dnia narodzin była miastem mura­
rzy, zbrojarzy, cieśli, tynkarzy. Aż tu

usłyszeliśmy o hutnikach..;
W miesiącu wyborów, w miesiącu

wielkiego zwycięstwa Frontu Narodo­
wego, 23 października rozpoczął pra­
cę elektryczny piec, dając pierwszą w

Nowej Hucie stal, stal wysokogatunko­
wą, która nie popłynie jeszcze na inne

budowy, ale w całości zostanie zużyta
przy wznoszeniu podkrakowskiego ko­
losa W hali tak wielkiej, że z trudem

pomieścić by się mogła na najwięk-

popłynęła z drugiego turbozespołu naj-
.. iększej i no;nowocześniejszej elektro­
wni polskiej w Dychowie".

Mniej więcej w tym samym czasie
ruszał drugi turbozespół w Mięchow -

cach. drugi kocioł wysokoprężny w Za­
brzu, a w kilka tygodni później przed­
terminowo zakończony został montaż

pierwszej turbiny elektrowni Jawo­
rzno...

O wszystkim po Irochju
Nie łatwy, lecz w ileż zwycięstw ob­

fitujący by! miniony rok: Andrychów,
cegielnie giganty w Zielonce w Ze-
sławicach. Cementownia w Rejowcu,
która się wzniosła wysoko ponad zie­
mię. Rósł nam z dnia na dzień Kędzie­
rzyn — budowla wielkiej chemii, która

swym rozmachem wybija się na czoło
wszystkich naszych socjalistycznych
budowli. Mamy ,,Rokitę" w Dolnym
Brzegu. Ruszyła Wierzbica.

Wierzbica to największa cementow­
nia Polski, największa, najnowocześ­
niejsza i zarazem najmłodsza,’ Pracu­
je dopiero niespełna od czterech mie­
sięcy.

16 września o godzinie 4 rano, po
dwuletniej ciężkiej, trudnej, ofiarnej
walce nastąpił dla załogi niezapom
many moment.

Palacze Spyra, Stasiak, Rojek wraz

Ze specjalistami radzieckimi zapalili
olbrzymie piece obrotowe. Włączono
prąd. Agregaty zaczęły ruszać jeden
po drugim. Wierzbica rozpoczęła pro­
dukcję klinkieru.

1'0 grudnia o godz. 15, w Wierzbic­
kiej cementowni ukończono betonowa­
nie sześciu 24-metrowej wysokości si­
losów. Klinkier może być już mielony
na ćement... Cement z Wierzbicy mo­
że płynąć na wiele budów, może pły­
nąć do miasta, które potrzebuje go z

roku na rok coraz więcej, do Warsza­
wy..

Warszawa

Rok 1952 był dla Warszawy hojny.
Gdy z niej odchodził z dumą spojrzał
na miasto: na rozświetlony neonami
Plac Konstytucji, na MDM jarzącą się
tysiącem okien, na rozległy teren bu­
dowy Pałacu Kultury i Nauki — Pała­
cu, który w ciągu 12 miesięcy nie tyl­
ko narodził się w pracowniach archi­
tektonicznych radzieckich inżynierów,
lecz wznoszony rękami radzieckich

przyjaciół głęboko zapuścił w ziemię
żelbetonowe korzenie i wyrósł już na

wysokość 6 kondygnacji.
Rok 1952 przeszedł do historii naszej

socjalistycznej stolicy jako rok wspa­
niałego daru ludzi radzieckich i jako
rok MDM, jako rok budowy metra,
które nie tylko 20 szybami wbiło się
już w ziemię, ale zaczęło biec pod nią
pierwszymi metrami podziemnych cho­
dników, jako rok pięknego nadwiślań­
skiego parku Parku Kultury.

W 1952 roku cały kraj, cały naród
kierował swe oczy na pięknie rozbu­
dowany gmach sejmowy, w którym
rozpoczął swą pracę Sejm, powołany
z woli narodu dla realizacji dalszych
zadań 6-latki, dla realizacji wspaniałe­
go Programu Frontu Narodowego.

Przed rokiem w orędziu noworocz­
nym towarzysz Bierut powiedział: „O-
braliśmy niełatwą, ale jedynie słuszną
drogę znojnego wysiłku całego narodu
w celu odbudowy i rozbudowy naszej
gospodarki — w oparciu o szlachetną
braterską pomoc pierwszego kraju zwy­
cięskiego socjalizmu — wielkiego Kra­
ju Rad".

Obraliśmy tę drogę dlatego, aby na­
prawdę szczęśliwe i pokojowe było na­
sze jutro. Aby wzmóc siłę Ojczyzny, a-

by zapanował w niej dobrobyt, aby ka­
żdy obywatel mógł coraz pełniej, co­
raz lepiej zaspokajać swe materialne
i kulturalne potrzeby.

Każdy rok przynosi nam na tej dro­
dze nowe, wspaniałe zwycięstwa.

J. KUCZEWSKA

Najlepsze Życzenia Noworoczne

SKŁADA SWOIM OGŁOSZENIODAWCOM
* BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA"
w Krakowie, Rynek Główny 46

Najserdeczniejsze ŻYCZENIA NOWOROCZNE

WSZYSTKIM CZYTELNIKOM I NABYWCOM KSIĄŻEK
oraz SWOIM SYMPATYKOM I WSPÓŁPRACOWNIKOM

składa ,

-DYREKCJA EKSPOZYTURY WOJEWÓDZKIEJ

„DOMU KSIĄŻKI”
w Krakowie

^MIEJSKJ HANDEL DETALICZNY
! ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI — W KRAKOWIE
! SKŁADA SWOIM ODBIORCOM

I
U PROGU 4-go ROKU PLANU 6-CIOLETNIEGO

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA. *

i

SERDECZNE ŻYCZENIA

POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU 1953

SKŁADAJĄ WSZYSTKIM KONSUMENTOM

KRAKOWSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE^!
o:

ZARZĄD KRAKOWSKICH KOLEJOWYCH ZAKŁADÓW
GASTRONOMICZNYCH

zasyła wszystkim podróżującym i osobom korzystającym
z usług terenowych zakładów KKZG

SERDECZNE ŻYCZENIA NOWOROCZNE

W związku z PRZEDTERMINOWYM WYKONANIEM PLANÓW 1952 r.

SECŁADAMY PO.DZEĘKOWAMIE
za wkład pracy wszystkim Przodownikom, Racjonalizatorom, Zarzą­
dom, Radom Nadzorczym i pozostałym Członkom Załóg i życzymy

W NOJFYM ROKU 1953

dalszych owocnych wyników w zadaniach produkcyjnych i kulturalno-

oświatowych.

ZWIĄZEK BRAHŻOWY SPÓŁDZIELNI METALOWYCH .

W KRAKOWIE i

Z okazja Nowego Raku 1953

SKŁADAMY NASZYM KLIENTOM 1 WSPÓŁPRACOWNIKOM

SERDECZNE ŻYCZENIA

Życzymy Im dalszych sukcesów w pracy dla dobra Polski Ludowej.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI „KRAKOWIANKA"
w Krakowie, Łolieowska 19.

SPÓŁDZIELNIA PRACY ELEKTROTECHNICZNEJ I MECHANICZNEJ

„ELEKTRO-DZWIG“
W KRAKOWIE, UL. STRASZEWSKIEGO 25

zawiadamia, że Z DNIEM 1. I. 1953 ZMIENIŁA NAzWĘ
na

oPÓŁDZIELNIA PRACY
’ REMONTOWO-KONSERWACYJNO-BUDOWLANA

„STAL-OŻWI
i prowadzi obecnie prace w zakresie: ŚLUSARSTWA BUDOWLANEGO
oraz REMONTU, KONSERWACJI I BUDOWY URZĄDZEŃ

DŹWIGOWYCH

Z OKAZJI NOWEGO ROKU — składamy wszystkim naszym
zleceniodawcom i inwestorom — NAJLEPSZE ŻYCZENIA

ZARZĄD

Zarząd
POWSZECHNEJ SPOłBZULSI SPOŻYWCÓW

W KRAKOWIE
składa wszystkim

swoim odbio i pracownikom

serdeczno tyczenia
wtoczą

——L—

“1

Kupno

„PODSTAWY Analizy Cen
dla Robót Drogowych*' na­
kładu Ministerstwa Komuni­
kacji — zakupu Centralne
Biuro Studiów i Projektów
Budownictwa Komunalnego
w Krakowie, ul. Sławkow­
ska 13/15. K-55

Unieważnienia

UNIEWAŻNIAMY skradzio-
nuwdniu29XI.52ipie­
czątkę o brzmieniu; „Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy
Nr 217. Zespół GOM w Kle­
czy Dolnej". K 3399

dokumenty
ORUBA Stanisława — zam,
Komora p. Sławków, za­
gubiła przepustnę Zakładu
Pracy. P-2474

PULEJ JANINA zam. wieś
Bielcza pow. Brzesko, zas

gubiła przepustkę i legity­
mację fabryczną Zakładów

Azotowych im. F . Dzier­
żyńskiego w Tarnowie.

P-2475

P1KUL Franciszek — zam.

Niedomice, zgubił przepust­
kę iauryczną wydaną przei
Fabrykę Celulozy w Niedo­
micach. P-2472

KANIA JANINA ogłasza za­
gubienie przepustki Ni 663.

P-2384

DĄBEK Maria zam. Bole­
sław k. Olkusza zguuiła nar­
tę meldunkową. P-2J60 i

MUSIAŁ Teresa zam. Dłu­
goszyi!, zguuiła przepustkę,
na teren ouuowy w Jaworz­
nie II. P-247J

SW£DZ1OŁ Stefan — żarn.

Rabsztyn, zguuii kartę mcl-
uunkową Nr Z/73474 wyuaną
przez Rabsztyn, prze­
pustkę iaoryczną Nr yuż —

Faoryici Papieru Klucze — i
inne dokumenty.

P-2471

JARZYNA Elżbieta zam. Po­
ręba Wielka pow. Oświęcim,
zagubiła przepustkę stałą,
legitymację służbową Nr
6óol wystawione przez Za­
kłady chemiczne — Oświę­
cim. P-247Ó

WRUBEL Julian zgubił kar*
tę meldunkową, wydaną —

przez Ominę Radę Narodo­
wą - Stryszów. p 2137

PURC11AŁKA Zofia zagubiła
przepustkę stałą wydaną —

przez — Dyrekcję Budowy
Elektrowni Jaworzno 2 — Nr
499. P-'24ŚS

GĄSIENICA Daniel Józef —

Zakopane Olcza 5 - zgubi:
legitymację Zw. Zaw. Bu­
downictwa. P-2448,

KRUSZECKA Alojza zani.
Pewel Maia zgubiła pokwi­
towanie konta wydane MHD
Żywiec Nr 1397. P-2453

BANAS Stefania, zam. Smę-
gorzów, zgubiła przepustką
służbową, & 16373, wydany
przez Fabry ę Celulozy —

Niedomice, -y P-2463

GAŁUSZKA Helena, zam. —

Dwory — Oświęcim, zgubiła
legitymację służbową, wyda­
ną przez Zakłady Chemiczna
Oświęcim. P-2461

PAWAN Władysław zanw v

Jawcrzno II, zagubił prze-/
pustlę tymczasową Nr iu43fl\
wydmą przez Elektrownię

'

Jawcrzno ii. P-2454

OBTJŁOW1CZ Henryka -

zgubią stałą przepustkę —

Papiirni Żywiec.
SUD4 Augustyn zgubił legi-
ty maję Nr 944 Z.A . im. Fe-.
liksaDzierżyńskiego.

URBAŃCZYK Ludwik zam.

Dwoy zagubił legitymację
służQwą Ni 616u, przepust­
kę siłą, wystawione przea
Zakłdy Chemiczne Oświę­
cim. P-2454

BOUCZ EDWARD - zaiiT

Zai/M p ta Chełmek — powe
Ciirznów', zaguoił przepust­
kę salą Ni 1564 wydaną —«

prze P.Z.O. Chełmek
P-245G

STA/ARZ Leopold, — zam.

Żywic, zagubił kartę rowe­
rowi marki K X 215, ni ra­
my 39922 wydaną prze2 —

Pre^MRN Żywiec.
P-244&

PULHNY Józei zagubił —

kart meldunkową wydaną
prze gminę Wałdowo i woj
sko? zaswiadczeibe »cje-
strajne, legitymację
Za w przepustkę sihi4
aan przez Dzielnicową RM
Nov Huta. P-2-W

WĄRZYK Stanisław sanek
Oside B. 10 zagubił legity-
mac1 zakładu pracy • - Nr
2322 P-2463

PAINEK Maria zim.
Krztawicacn, zgu^Ł-a pize*>
pusę służbową Polskiego
Moipolu Tytoniowego — w1
Czynach. 249U1-g

SZ1ĄG Józei Kraków, zwa­
bił artę meldunkową, oi
inn dokumenty.

24822-g

BŁSZCZAK Janina zam ■—
Witowa, pow. Myślenice^
zgała Kartę me.duńkową.

TILA Stanisław zam. Kra-
kó ogłasza kradzież; łęgi-
tyicji służbowej UJ. Inst
Zo, Zw. Zaw. ZNP oraz

ka/ meldunkowej

OIJTEK Jan zam. Kraków^
zgił kartę meldunkową —

Ni6824, legitymację Związ-
kcą Nr 127547, i służbową
Clrali Spożywczej.

C«AN Henryk zam. Kra**
ko zgubił kartę meldunko-
w 24866-8!

SMRAJ Włodzimierz zam.

Bfców, ogłasza kradzież —

Uymacji AGH, legityma-
cZMP, karty meldunkowej
s|ej karty tramwajowej.

JlIKOWSKI Eugeniusz —

2». Kraków, ogłasza zgu­
bie prawo jazdy kat Ilia
1*0168/49 wydane prze2 —

\N Katowice, oraz legfty-
tSję ZMP. 24896-g

PRZEJEWSKA Aniela -

H. Kraków', zgubiła legł-
tiację służbową Nr 1134 —

aaną przez — Szkołę Mu-
;zną w Krakowie.
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